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^ ozora; odsłonięto w Królewcu pomnik 
^ e ° *  I-go w przytcmnośoi wnuka jego 
¥ aa M "K0  ̂ fcról-- «  »skiego. Ta umozy- 

stc i, poświęcona pamięci monarchy, który 
I  Z6Z k»wawe wojny podniósł swe państwo 
do wielkiego znaozenia, mimowoi. naiunęli 
uczestnikom uroozystośfń myśl o ponoja i 
wojnie. Okrąg królewiecki jcR  jodyną prowin­
cją pruską, którą kurfiirstowie braudek bur­
scy przyłąozyli do swych posiadłość, nic mie­
czem; warto było to podnieść, tem się po- 
ohwaiić i to uczynił burmistrz, a cesarz 
w lot mu ł  lrowienj ał, i i  to, oo dli Prus 
zdobył pokój, będzie też utrzymane praoą 
pokojowy, a nie siłą miecza. Nie ma *we- 
styi królewieokiej, ja„ jest alzaoko-lota ryńska, 
albo szlozv:ioka, więc sio we. o a .r z :  W ilhel­
ma można wytłómaoayć jedynie ohęoią przy- 
pounieuia światu, iż Niumoy i monarcha 
ich odpyohŁją od ciebie wszelką myśl o 
wojnie, praoują nad utrzymaniom pokoju.

Taaie rzeczy od ozasu dc ozacu warto 
przypomnieć jhooiaż o nioh nikt nie wątpi. 
Pokój jest Niemoom barazo potrzebny, aby się 
mogły poświęcić kwestyom społeoznym, sto 
suckom sooyi lrym, wymagającym gruntownej 
naprawy. Wprawdzie przez ambioyę utrzy­
muje rząd berliński, że w Niemczech nie 
ma epidemii anarchicznej i że patem cesar­
stwo me potrzebuje łąozyć się z pastwami 
zak, jjuemj tą epidemią dla jej zwalczani. 
Wspóinemi siłami, jednasie w gruncie rze­
czy nikt tam nie zamyka oozn na agitaóyę 
an-rohiozną, nikt jej nie iekoeważy, owszem 
cała cpinia publiczni ndaje sobie jasno spra­
wę. ze to jest najważniejsza dziś dla N - 
mieo i najgroźniejsza kwestya. Ona "eż stal* 
zajmuje całą pras^, która aomaga się rewi 
zyi wielu ustaw, uwftż^nyoh iouąd za n .j 
Większą zdobycz liberalizmu, a będących — jak 
bię okazuje — korzysunemi tylko dla sooyali- 
.itów, ntóryoh propaganda wytwarza dążiośoi 
i ozyny anaromczne. Frass. żąda nietylko zmia­
ny uetawy wyborozej, nietylko ograniozeaia 
Wolnojoi zgromadzeń i ..olnośoi drukowanego 
stówa, ale nadto deportowania . .postolów przo. 
wrouc na jakiea odmdno afrykańskie wyjpy, 
gdzieby om nie mogli szkodzić społeci1 ństwu, 
a pozosuawier; tobie samym, przekonali i ię o 
-u  zywośo:' swych nauk. JeBt faktem oharakte ■ 
ryseyoznym, że ten projekt, jak zresztą wszyst- 
*in inne, prooonująne skrępowani* komtytuoyj- 
o un swobód, wyszedł a ońussu noe.alnego. 
Hprzeozne to z ideałami tego scrocniotwa, ale 
zgodno r interesami jego . ono panuje, urządzi­
ło oalt państwo po swojemu i ciągnie r  tego 
aysk: więo nie ohow ".stąpić i miejsca nikomu. 
Na projekt, deportowania anarohistów metylko 
teoretycznych, ale nawet ozynr.yoh, nie zga­
dzają się k.msarwatyśoi ^atclioy, bo, ioh Łda­
niem, nie powinna się odróżniać anarohistów 
od zwykłyoh zbrodiiarzy i tworzunien dla nioh 
osobnych zar craczać ioh indami urokiem, jak 
gdyoy tu nie byli zwyozajni morderoy, leoz 
nap”awdę szermierze pewnej idei. Ustanawia- 
jąo osobne ustawy przeciw i ,rarohistcm, społe- 
ozeństwo otwarcie uznałoby, że mord anarchi­
czny jest ozems iunem, może szanowniejszem, 
auiżel. morc dla rabunku. Takit. wyróżnianie 
wyszłoby tylko na korzyść zbrodniarzy, zaró­
wno anarohioznych, jak i  szelkion innych, — i 
w końce, me stałoby zwyoztjnyon łotrzyków, — 
wszysoy oni zapisabby się do oeohu anarohistów.

T i ki kwestye znpełnie Ł-priątzją ieraa 
op.rię publiczny metjiko w Niomczi oh, leoz 
«_.»t we yfit łoszeoh- PL.ncyi i H i izpanii O mo­
żliwości jakiejkolwiek wojay zupełni, zapo­
mniano.

ohodzt obenn ie ■. ‘stępują ie bliższe szczegóły. 
W  małej mieścinie portowej Monkay, leżącej 
na granioy To-kina i uhińskiej prowinoyi Kn- 
ang-Ton, pełnił urząd kontrolera cel ego miody 
Franuuą niejaki p. Ghaillot. W nocy z 26 na 
27go sierpnia zgraja kilkudziesięciu opryszków 
chińjkioh oto oz j  l dom p. Ohailljta. ‘ego za­
mordowała po krótki >j waloe, zaś jego młodą 
żonę i sześcioletnią oóieczk^ porwała i npro- 
r.adsiła na teiyto yu-c chińskie. Zaalarmowany 
czemprędzej oddział francuskich wojsk kolo- 
nialnyoh, stojąoy załoga w Monkay, puśoił się 
v  pogoń za bandytami, ale nie mógł im odbić 
ioh łupu.

Wicegubernator. dowiedziawszy się o tem 
z .jśoin, zatelegrafował o niem mazwłoosnie do 
juinidtr* kolonii wFaryżu, % zarazem do posła 
franonsk.egc w Pekinie, prosząc go, aby ctarał 
się koniecznie uwolnić panią Chaillet i jej dzie- 
oko. Prasa paryska zaś wzywa rząd, aby wy­
stąpił ei irgiozniu x  o bej Chin i załatwił na 
korzyść Frauoyi wszelkie spory graniczne z 
tem państwem. Pc sedeł-ezystkiem zwala prasa 
na rząd chiński odpowiedzialność za ten n.pad, 
gdyż od wybucha wojny z Japonią same wła­
dze ohińsme starają się ąttzyó ludność raiej- 
soową prz loiw oudz.oziem.oom. A zatem i_ząd re­
publiki nie powinien się zadowclnić z’ >klą w 
aaioh razach satysfakoyą; to jeat wyrażeniem 

ohcy^inegG noolewama i zapłatą sutego wyna­
grodzenia rodzinie zamordowanego obywatelr 
frimonskiego, ale powinien upokorzyć Chiny i 
zabeapieozyć posiadłości francuskie na dalekim 
Wsohodiie. Figaro pisze w tej mierze: „Nade­
szła ohwJf, w której uależy raz nu zawsze o- 
porządkowaó spory gr.mozne z Gniu mi i po­
łożyć kres jawa ima niemal wspólniotwu właaz 
ohińsułohz .ozbójaikatni grasuiąoymąw górnym 
TonLimo. Mamy nadzieję, że ministerstwo spraw 
.agraniozn^oh da w tej mierze bardzo dokła­

dne inotiukoye naszemu rbprezeutatowi na 
dworze ohińskim. Zamordowanie Chailleta na 
terytoiyum franouskiem i uprowadzenie jego 
tony i dzieok;, wyozerpało naszą cierpliwość, 
tc też należy żądać od rządu ohińdkiego nie 
tylko zupełnej satysfakoyi za zbrodnie) popeł 
nioną piwaz jego poudauyoh, ale także .ęko.mi, 
iż wypadki unkie więoej się uie powtórz^. Ja­
kiego '-odz^ju mają być te rękojmie, powinien 
oznaczyć minister spiaw zagrani jznyon w po­
rozumieniu z ministrem kolonii, w sdyiu 
razie jednak musimy je mieć, gdyz nie śoiei- 
piemy dłużej, aby nasi agenci mordowani 
byli przez chińskich opryszków i plądrowani 
przez chińskich korsarzy. Spojobność jest nad-

W  pogłosce tej nie ma jednak ani słowa 
prardy; oestrz Wilhelm, j»k z„pewnitją_ osoby 
z jego otoczenia nie myśl 1 aawet ani o znib 
siei iU tego święta narodowego, ani też o ja- 
k_h hol wiek zmianaoh w jego programie. Krok 
taki zresztą, jakkolwiek tnożr podyktowany 
rcbudkami bardzo s^lachetnemi, wywołałby w 
Niemczech przykre wrażenie. Już sama po­
głoska dała powód do bardzo nibprzyohylnyob 
komentarzy. Gazeta Kolońskc. np notująo tę po­
głoskę dodała, że Niemcy nie powinny bynr.j- 
mninj starać się o ziadaywanie seroi Francu­
zów, gdyż wszei^io usiłowania r  tym kierun­
ku byłyby praoą Syzyfową. „Nif noówitadaiiiem 
i obowiązldem jest postępować ta i, żeby ś riafc 
widział, iż sami nie mają do Francyi ani 
uprzedzeń, ani niechęci. Tah postępując, Niem- 
oy będę mioli ozyste sumieaie, a histotya 
uwolni ioh od odpowiedzialności ze, następstwa 
przedłużającej się rozterki. Ais choć obor iąz- 
_iem Niemców iest zachowywać si; względem 
Francyi uprzejmie i nie drażnić jej miłośoi 
własnej bez potrzeby, nie wynika ztąd bynaj­
mniej, żeby rząd Rzeszy .rykreśluł z kalenda­
rz* obchody, Które podsycają płomień uczuć 
patiyotyoznyoh. W tych uczuciach, przywiąza­
nych moonym węzłem do wspomnień o sławie 
wojennej, tkwi znaczna csęść, siły nurodu 
i )«ństwa. X7 dzisiejszych ora joh zwłaszcza, 
kiedy różna mniej lub więcej anarchiczne oe- 
kty usiłują wydrzoó z umysłów samo nawet 
pojęcie ojczyzny, krok taki ze strony rząd a 
byłby niestosowny."

Stary Bisiuark będzie miał niebawem 
znów sposobność piorunowania publicznie na 
Pcaków i na „nowy kura" polityki rządowej 
wrzekomo przyjażny Polakom.! W  dniu i.6. 
września bewn-m Niemcy obu chrzośoijaAakioh 
wyzaań i żydzi poznańscy udadsą się piol- 
grzymną do B.smarKa, który ..yjedaie naprze 
oi.r nioh z Waroina do stacyi aoiei żelaznej 
odległej o pół mili. Być może więo, że powi­
tania odbędzie się pod gołem niebem.

P/ękn e dojrzewają owoce polityki admi­
nistracyjnej Bismarha, który legibymistów nie­
mieckich przy wiąz&nyuh szczerze dc usunię­
tych z tronu dynastyi, ostrzej 
n*ż sooyalibuów i anarchistów.

walc, ogeruąl także prasę, zamącił poglądy i- 
"zędii ków i pubbozcośoi na to, oo napruwaę 
jest niebezpieoznem, a oo tylko pozornie jest 
grożnem.

PrześLiowoze usposobienie ibsorbowato 
wszystkie siły i całą uwagę urzędników, osa- 
dzouycŁ dla śledzenia i ścigania W elfów ha­
nowerskich, więc spokojnie w piomien.rcb 
względnoj łaskawości rozwijać się mógł obok 
radykalizm międzynarodowy.

ci wiat lckurski w Niemozech za jęty jest 
wieloa rezuLatami prób, przadsiębranyoh przez 
zarząd uufcejjzogo szpitala imienia oe^arzowej 
Frydery-owej z nowym środkiem Ieoau.iOŁym 
przeciw dyfteryi, a mianowioie: Aronsonowską 
anl.ytoksyną. Od 14 marca aż do 2l)go czerwca 
r. b. lofizo^o injekcyami antytoasyny ogółem 
128 dyrterytycznyok dzieci. Z nioh umarło 17,
00 wyr jS. 13-2 pro o. ćmiortalnosoi. Natomiast 
wypadki ćmierci między chorym1 dawniej o 
wiele ozęśomj się przytrafiały. Od chwili otwar- 
ola domu ohiryoL, tj. od początku sierpnia, ro- 
kn 1800 z. lOBi d ,ieoi, zakażonych dytterytem
1 leczonych w zakładzie, zmarło ogćłem 421 
ożyli 36 9 proc. W  poszozagói lyoh latj ok chw iała 
nią oyfra procentowa śmiertelność, między 32‘5 
i 41'7, a w czasie od 1 stycznir r. b. do l4go 
maroi, ożyli do oh ./iii rozpoozęoia kuraoyi an- 
uytoktyną, podniosła .'się aż do 41'8

Nie ulega zatem wątpliwości, aa zastoso­
wana w EzpitLia cesarzowej Fryderykowej au- 
tytoksyna jest nardzo cennym środkiem leczni­
czym. Z grupy 47 lekko chory oh wyzdro*»iel.

Z wystawy.

wszyscy, z 3o grupy drugiej uratowano 34, 
z 42 pauyentów grupy trzeoiej, ssładająoej się 
z mężko chorych wyleczono 31, a z grupy 
ozwa-Lej Łożącej 4 chorych, o których wyle­
czeniu zaraz na wstępie, zwątpiono, — unurli 
Wacysoy. A>myślnym był tasże reculiat mjek- 
oyi rozrzedzonego r czczy na anty toksyny Aron- 
Junowskiej u 72 dzieci, rodzeństwa oiężso ni 
dyfteryt zapadłyoh sióstr i braoi. Tu okLoałi 
się autytoatyna oennym bardzo środkiem pro- 
filakbyozi_ym, albuwiem dyfteryi, pojawił się 
następnie tylno u 8 dzieoi z owych 72. którym 

/zadano antytuksyuę, oy aapobieuz wybuohowi 
prześladował oLoroby. Te 8 dzieoi jednak w tak lenkiej for 

Dziwnem za- ' nie zostały dotknięte dyfterytem, źb utuczenie

(Nasz prze,nysł).
IV.

Jednam z doniosłych rezultatów nasze1 
wystawy będzie — jak się zdaje — oględna a 
stanowcza dążność do ł,orw;nięoib w krain ru­
chu przemysłowego, heznyon zgromadze- 
maoh ziemian, teohuiuów, kunoów, przemysłow­
ców, rękodzielników gruntownie omawiano 
środki ku podniesieniu przemysłu i pchnięciu 
niektórych jego gałęzi na szersze tory. Na tych 
zjazdach osiągnięto w niejeanem pożądane po­
rozumienie, rzucono nowb myśli, powzięto u- 
ohwały, któ>e moŁe dadzą pracy przemysłowej 
systematyczny kie-unek. Z tego względu wy­
stawa teraźniejsza zapewne będzie tworzyła 
ważuą epokę w ekon >mioznem żyoiu G- llioy..

Podniesiona na zjazaaoh mysi zikłtdanii 
cukrowni już si,ę zaczyna realizować

Zjazd gołzelników powziął ważne uoawa 
ły w sprawie podniesienia orzemy słu wódoza- 
negu; przomyłowcy, rękodzielnioy . kupoy ró­
wnież uchwalili liczne wrioski, które zapewne 
przyczynią się do polepszenia u li bytu, rozwo­
ju rzemiosł i do uwomisma handiu naszego z 
pod zalsżnośoi od żywiołów obcych.

Zjazd młynarzy z poozątkn zakrawał tyl­
ko na zabranie się urzęaników młynarskiob; 
którzy chcieli rachić jeno nad polepszeniem 
swego bytu, aie dzięki licznemu przybyciu 
właścicieli młynów zamienił się na wiec gali 
oyjskioh młynarzy, na którym wiele ważnych 
powzięto uohwat. ‘Wiedząc z doświadczenia, i i  
w związku leży siła i że wsnólnemi siłami 
dażo można dokonać , uohwa.il wiec zawiązać 
„Związok młynarzy galicyjskich" obejmująoy 
zarówno właśoioieli młynów, jak i urzędninów, 

nadto postanowił wydawać fachową Gazetr

prawdę zrządzeniem losu wybryki urzędników i ich bardzo szybko nastąpi ło.~ Szkodliwy oh skut 
-tarę] olsmaikowskiej datj takioh dosięgły)ków ula zdrowia pacyontó.? po dokonaniu in 
(•zmiarów w dawnem króie^s.wie hanower- ’ ;  ---  —

skiem, ie  Łr. Wilhelm B-mark sprawujący E w  S w S t o ś ó  użytkową
tam, mimo wysoki

młynarską. O^raoowauie st tutów „Lwiazku" 
poruozcuo osobnei komisy.,, która sprawę tę ma 
zaiatwić niebawem.

Do tych uonwai przywiązujemy y Lelki., 
wagę, bo mumy nadzieję, że pizyozyni się 
ona do podniesiema przemysłu młynarskiego, 
traktowanego detąd niezbyt poważnie, aia: 
gruntownie. D !a kraju, w którym 'oczna pro-

idukoy" smowyoh płodów rolnych przedstawia 
od 250 do 40f mUionó w złr. i gdzie 74°/( lu­
dności utrzymuje się z rolmotwu, przemysłowi

•' DTTł i.lriŁ nłnrłAw T.lAmi nnuirAm ink

l wule o projekoie iuez«liinsu, który zawizeć

przeróbka płodów ziemi, podnosząca ioh 
handlową, pizedstuwiu

w?r-
pier-

y pi ypo [miał ozionek .oduego z najstarszych rodów nie-
Zb ZWOien- i U;„ u  . *Tw\ -  .A A  --------

z Japonią, n o zecncą się wystawiać na no w* 
meprzyjemnośoi z naszej Btrony, to i.eż jeżeli 
wystąpimy głośuo a stano, ono, z pewnością 
osiągniemy to, oo się nam należy,"

Korespondencie*
Berlin 3 wrześniu.

anehsyi l Hanoweru przez 
pruskioh Hohenzuil3rn’ów, zawoze je:zoze me 
są wyjęoi z pod opieki prawa i uuiego przy­
najmniej rymagają traktowani-, jak anarohi-

wstor ęune znaot aie ekonomiczne. W  dzisiej­
szych czasach, gdy cena zdoże j^st nauzwyoza.

ustąpienia swego ojca, 
urząd prezesa regenoyi, zmuszony był przypo

zwyczaj korzystna. Ohiny, wmieszane w wojnę i Ł  alf kmau", ze zwolen* s j^ieckoph. Słynny ród książąt Isenburg-Birstein, niska, a cena mąki, mimo Loukurenoyi węgie'.
-dwraoj hanowerefeief M Ą -  reprozea y ^ a ą o y  początek a m o  dSewa genealo- stóei, dość wvadfca. uraarńbkm zł.nk* n* m low  

towanej dziś przbn księou rJumbt.rlanda, ja k -3 J & ■
kolwiok niechętni

Napad rczDójniozy, wykonany przed kilku 
dniami przez bandytów ohińskioh n« fr~nou- 
kiegi kontrolera ̂ einego w Tonkime, zwiększy 

kłojptjy, w jakich znajdują się obecnie Chiny, 
RLyi sta, e się powodem energiuz.ni go wystą­
pienia dyplomatyoznegr Francyi. O samym wy- 
padau, o ntóryiu doniósł lakonicznie telegram 
gubernatora frauDuakiego w Indcohinaoh, do-

(:) Od niejakiegu czasu oo roiu, kiedy r ię : 
zbliża obohód roo-nioy Seiiann, przypadł jąoy, 
jał rriadomu, na 2 w rześnia, po uwi -ą  się po­
głoski, że w programiL tej uroozystośui ztjdą 
zmiauy, mające obniżyć jej świetność, a przez 
to znuiej.zyó jej bolesnośó d li Franouzów. 
Raz tedy obiegały pogłosui, że urzędowa c jść 
programu będzie znaoznie obcięta, kudyindziej 
zapewniano, że udział publiczności w oboho- 
dzie będzie mały. Pogłoski te, oo do nrzędo- 
wej stiouy obchodu, nie oprawdziłj ,ię woale, 
a co de nieurzędowej sprawdziły cię o tyle 
tylko, że publiczność niemieuka miała ozas już 
troohą się znużyć jednoatajnością tego święta 
narodowego, *;tóre przez powtarzanie spowsze 
dniało, i że skutkiem tego nie brała w niem 
tak tłumnie udaiiara jak w pierwszych lataoh 
po zwyoięztwie i nie bawiła uię tak dobrze.

W  tym roku zjawiła się pogłoska ba.dzo 
daleko idąca, a mianowioie, że cesarz Wilhelm, 
postanowił całkiem znieść obonod pamiątki 
ojd mu, Nie potrzeoujeuy dodawać, że wliocu 
no ,uż £ góry akt ten do szeregu „uprzejmości", 
htóre Niemcy ustatuiemi oz isy okazywały 
Fiancyi i o któryoh dużo było mowy po gw- 
zetaoh.

śo; i sooyrliśoi, Urzędnikom wyohowanyn za 
dawnego kursu pojęoia takie były oboe. Walka 
ze i; w Ranni kami przewrotu wymngał wysiłku, 
•^ięo obrali sobie drog<* wygodniejszą, zamia.t 
luazi naprawdę ł ikodliwyoh ' społeoseństwu. 
prześladowali mecrinnych i lękliwych legiiy- 
mistów hanowerskich, gdy się zabaali do świę­
cenia skrom aą kolaoyą urodzin królów^ Mar^i, 
wdowy po ostatnim suym króia. Były nsiąże- 
kaaoL z służył o wyra szowinistom zr_ przewo­
dniku na ciemnej drodzD gadzinowej pra y. 
Fundusze, zabrane z kas prywatnycL zdetroni­
zowanego króla hanowerskiego obrócił na cele 
przekupstwa polityuznego, a wpółoueśn: napię­
tnowali je nt. wszystkie czasy mianem fundu­
szu gudzinowegc. Najwięcej groszy gadzim.-

ckiej dosó wyaoh-, pizeióhna zboża na mlewc 
gioznego aż z X  go wienu po ..zrodzenia Chry- jest jeaynem wybrnięciem z błędnego koil 
stuss , splamić mę m .ał połączetiem z krwią wwlkiuh wydatków adininisuracyjnyoh, wyso' 
Pollmanów, któryoh imię głośnem się stało kich cer robotnika i mskioh nadzwyczaj cer 
z pcwodu niedawnych kolejowych zaburzeb a- j zboża. W  Liokfc iryoh okokoąsh naszego kraju 
meryKańsaioh. Zapewne przy tej ouazyi dowie-1 przemysł młynarsk. stał się teraz ,odyną przy­
dzieli się l'3enbargowie o bogactwach aiueryłuń- jeżyną pewnego raohu w natdiu zbożowem, bc 
skiegc króla wagonowego i wysłaL jednego ze 1 mąka jeszozi znajduje nabywoów leor niestety 
swoich za morze na zwiady. Podniosło się obu- nimo tak bijąuego w oozy pożyfcau przemyśli 
rżenie w kołach « y  (tokrau.o oi lycn ,ecL wię- młynaisk sgc jest on u nas juszoze nader ulabc 
ksze, że w krwi ks. Isenburgów płynie krew rozwinięty. Młyny nasze przeważnie znajdują 
oc3c,rska, albcwiem matką młodycl, kaudyda- się w rękaoh dzierżawców, partaczy żyćów. 
tóir dc małżeńskiego suanu jesa Marya Ludwika, Właściciele tyoh młynów uie dbają o ioh sto- 
arcyksiężn- austryaoka i księżniczka Toskauy. sowne urządzenie, c któnerd zresztą dzierżawcy
Daiś więc książę Leopold Isonbarg-Eiretein o 
któreg o właśni e ohodziło, za >rzeoza wszystkie-

uie mają pojęcia. Niektórzy z nioh pisać i ozy- 
tać nie umieją, a tembardziej o jakiohś teebni-

mu. Gaj  n ic  b y ło  in n ych  tem atów  salonow ej czu ych  ulepszeniach w  m iyn arR w ie  n ig d y  m e
rozmowy, maryaż ten, 
wszystkich zajmował, 
skiej doniosł »śoi.

Uwagę tu na siebie

zam-erzony a nieudany, 
niby wypadei europej-

zwraca przyjazd tu-
wyoh kursowało, jakby dla dobitniejszego Uią- \ ł‘eukiuh onseuów dla dopsłrienia ctudyów mui- 
fiowicka względem słuszności i prawa, iniędży f twuyeh w Niemczech. Jrzycyli om pod wodzą 
karyero .riozami nasłanymi do Hanoweru. j sławnego dygnitarz* tureckiego, > uz< ps jzy, 

t , . , . ,  v n . , 1  który poprzednio służył w armu pruskiej. Po-
Rzęsistym deazozem puszozał Bisu ark n.e- i r  r  >■ —  *,T v , ,  « dc one misye odbywały się już w lataoh daw-

raz grosze w otoczenie o lepłego nróla Jbrzogo, | nieiszyojł \eoz obeomt powięaszono liczbę wy- 
aby je preekupić. Dożywocia w w j .oko-) jZlic.5w z 13 17 w tym oeiu, aby z jzte-
soi kilku tysięcy talarów wypłaoał iy. reóh nadliczbowy on dwaj odaawau się stuuyom 
kanclerz osobom wybn>niej «iym z koła za- aatmimatratj^p wojennej, a dwaj inni wprawiali 
ufanyoh doradców domu hanem, rskie-go, | wyKonywzniu konstrpkcyi i budowli for-
a w oela pozyskam* osobistości mu ej , wy- , r ’ '  
bitnych drobniejsze znowu ekspensował sumy ’
Prąd koiapoyi, uraLtowan g systematycznie 1 i 
tą wytrw-łeśoią, która Bismatka zawsze ueuho- P.

słyszel
Te uwagi tycza się przuwaćme młynów 

średnich 1 małyoh Z zadowoluieniem zaznai 
czyć musimy, żi mamy także młyny urzrdzcnb 
wzorowo i na wielaą skalę, rozoorządiające 
nadto znacznymi kapitałami obrotowymi które 
pozwalają im prowadzić rozległy handel, uwłasz­
cz* na ekiport. Takiu młyny są najlepszymi 
odbiorcami zboża od produoentów. A. ozen bar­
dziej rozszerzają się ustalają ioh stosunki eks­
portowe , temba.-dzibj wzrasta wartość uh dia 
ooraz licznie ja zego znsfępu sąsiednich produoem 
tów zboża. Sprawę mlynarstwc. powinni wziąć 
w swe ręce naR ziemian1 a i w iyir celu two­
rzyć opótki Pooząteh już aozyniło pewne gro­
no cbywateli, zasupi-rszy młyn po śp. Domsie 
we Lwowie i urządziw szy go według wszslkioh 
wymagań nowoozesnej teohmki, a także i r na-
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Powieść wtpóLreini % papieroi familfjnyoh spisaiu. 
przez Ma/ryana Gawaleuncza

(Ciąg dala Ty).
Czeladź dworska podrwiwał* * iuego, za- 

miaat się litować; omal do bójki nie przyszło 
z tego powodu między nim a fornalami.

N* noc posiadł spić do pustych pokojów 
Pizy saloniku, w któr m pijany Mikołajek mie- 
szl tnie sobie uiządził

•'łłożyi się i przemyć'iwal nad tem, ooby 
na złość zrobić itirszeinu dziedzioowi za to, 
ż* go tai pokaleczył dziś rano.

- ■ Żebym wiedzi?!, że mnie nie złapią — 
mów ił iobrr zwinięty w jfłębek na sienniku— 
to bym bestyi czerwonego koguta na dach pu­
ścił i  nieońt y z dymem poszło wszystko!... A le 
gotow Rapu ■, a potem uężtin roboty; na cc 
mi tego1... Jemu sekutaoya wróci WBzystkc, od­
buduje cię, a DZfcOwiekowi przyszło by zgnić 
marm , NitoL go oboro bu oisnib, to niedobre!

- o głowic mu ohodziły różno mśoiwe 
projeśta, ale się bał odpowiedni ilnośoi, sądów, 
więzień*.

-  Y y  da się —  myślał —  poznają, złapią, 
wsadzą do ula, ue i w,*U nie 1 obanzę więoej... 
Trz 00 innego wykarkuk waó. * ‘ ‘

Zaciętość prostej, szorstkibj natury wal- 
ozyła w men z inf y—̂ tem zachowawczym 

- Onybabym fldeohł, żebym »  aarowal!... 
już mi dość i'maków narobiłeś, *lu nigdy syre, 
°® d i i i  Foozesąj, dojadę ja oi, dojadę ja 01, że 
*»ę ikręciMl... RocUonwan >iou-by*r w *  dar-

wat, żeby mnî > uua zbił niemiłociernie, a nie 
dopiero obcemu.

Usnąć me mógł od tego rozmyślania; za 
każdem poruszeniem przypomiucły mu się w 
pleoaoh, w karku, „  głowie pańskie kułaki i 
krwawe p nich ślady.

Usiadł na posłaniu i klął.
Z salonu przez drzwi niedomknięte dooho- 

duio go -apanie i ńężki, marówny oddech 
śpiąeego Mikułajka; sny mnsiał mieć niespo­

rne, bo się izueał na łóżku i zębami zgizy-

./ nookej głuczy po pustyoh pokojach 
roz sgały się te odgłosy i mąoiły jednottajną, 
głę lokjj. 01 izę, zalegającą dom oały.

N." darc, uie d au ! — zawołał nagle p rzez 
sen - -krypły, przepity głos Śpiącego, którego 
w*nOczn .c w lóżLa jedzcze prześlndowuly wspo­
mnienia uz^ennyoh zatargów z bratem. —Pus*- 
otaj... won i,., to moje!...

Franek głowę ^odniósł; nowa myśl /pu­
dła r nią, jak skrV aa wiązkę sian.. Zajęła mu 
się od niej cała mózgownica.

Kułakiem sobie astr zatkał, bo mu się aż 
krzyknąć zjohoiało z radośoi.

—  A  toć mamł... mam!. te i»z ja cię urzą­
dzę!.. żadne zu jg 3iq taa nie struje.

Przytonu.! sobie owe tajemnicze o-pery, 
o które •( baj modelce ułóoili lią i szaipali po 
c/łyon dniaoh i nooaoh.

A  żeoy ,c tuk wydostać, porwać, wy kraś' 
śpiącemu Mikołajacwi, a potem...

Oo potem, dobrze josz.ee sam nie wie­
dział, kie o i «  że raająo je raz w ręku, mógłby 
niemi ot>ś bardac złego urobić starraw. h óRe* 
i » o o w i ; w wiMteoiku jużby iję  dowiodsięł o

oh wa/tośoi > użytku, jakiby zrobić należało," 
aby mu pod Ródrną skó.ę zajechać. Choćby mi 
nawet kradzieży dowiedli, to i oóż ? , wielh c 
rzeczy!... Papi >f przecież nie pieniąaze. Go mu 
mogą za to zrobić?... nic. A  Bog wie, 00 tam 
za szelmowstwa wylezą z tyoh papierów, sko­
ro na nioh sf*rsz6inu dziedzii owi tyle zalcżałc, 
ze się aż na młodszego brata z pięściami 
porwał.

— Czy aby tylko są jeszjzó u niego w kie­
szeni? — p*.»ysi to mu na mysi. — Cały uzień 
me wyohodiił, kurtki nie zdejmowai, '.iiozo  
lem był pijany ; pewnie są, jdzi-oy byłyr...

Lisim ruchem porwał Jię z sieunika i bo­
so, po omacku poszedł do drzwi, okradając się, 
j i  . zło Izicj.

W oiemuoświ instynktem Kierowa, się w 
stronę łóżka, przy którym na krześle leżeć mu­
siało zdjęte ubranie MikoLija, cc krok zatrzy­
mywał się, bo podłoga pod nim skrzypiała i 
naasłaohiwał.

— Żeby się tylko nie obudził 1 — myślał — 
bo by mnie złapał i wszystko na nu,

baioc mu biło, oddioh zapierał, aby się 
nie zdradzić; perswadował sobie sam:

C jby się miał zuuuLo ?.., albo to nie 
śp i, jak kłoua, po jsażdem upiciu ?... zre­
sztą, ohoć. się zbudzi, po cóż... cieirmo jest, 
nie obaozy muie nawet. Kooich oozu przecie 
nie ms.

Posuwająo się z w ulu*, ostrożnie, krok aa 
krciiem, z wyoiągniętemi przed siebie rę 
kom doszedł aż do łóżki. i  macać caozął, 
■irzosio rtaio na swojen miijuęm, ale ni krz=- 
>1* leżał* tylko kamisc U’i  1 i spodnia kurtki 

W  było.

Schylił się i po ziemi maoał dalej w oko­
licy łóżlifc.
1 —  K iej dyi.beł kurtkę zadział? — pytał się 
w duenu — —oże w niej śpi ?...

Roześmiał się z własny głupoty.
— JakoODy zdjął kamizelkę, gdyby kurtki 

wpierw me zoiągnął ?... Mus- być gdziuś na po­
dłodze. Ab a to nie oi .ka wszystkiego przy 
rozbieraniu po wszystkich kątach?... ja tu ją 
znrjdę, poozekr.j!

Obmaoał tak dokoła podłogę, suwniąo się 
po niej, jak wyzeł, skradający się do kuropa- 
,twy, aż nareszcie przy samej ścianie, za łóż- 
k em, natrafił na to, czego szukał.

Eod ręką zaszebśoiały mu papiery...
—  Jest!... _ .

Palce mu drżały, gdy k kieszeni ubrania
wydobywał plik zwiniętych arkusay 1 świst- 
1 ców, o które za dnia szarpali się tak w jego 
obeucśoi obaj dziedzicu

—  Moieby tak dla niepoz) akl zostawić tro- 
ehe ? — przyszło mu u* mysi* * 1® zastano- 
wił, że lepiej wzią5 wszystko. —  Jutro m0 
będzie pamiętał moi Ł. i j n »ł coś w kie&zeni. 
Kurtka niech sofie leży, gdzie ją rzucił, to się 
aui domyśli, a jeśli pozna, to jak mi dowie­
dzie, żem cc wzią] ... zechce bić, tu uoieknę. 
Będzie miał podejrzenie aa tamtego, na wszyst­
kich, tyL'o nie na mtie. Zroiuę głupiego, 
jak zaway i r.aprę aiu się w żywe oozy Co 
mi zrobi ?..■

głęboko.
DsU mu się śmiały; s ooz/maa otwa*- 

temi leżał i patrzał w oienme okm», po za któ- 
remi ozarna noo wisiała, jak zielona z kiru.

— Teraz Franek pokażesz sztukę! — mówił 
sobie — zbili cię, będzie su miał b a l!.,. deje- 
dzieez im, juk zeoj-oeez, ie  się saręoą psia- 
wiary. Czekaj tyłka do jutr* ; jutro pójdeiesz 
do proboszcza, pokażesz mu wszystko i pora- 
Hkihe aie. Co masz ołiodzió do mi Rafa ?
ao proDOBzû .*! Au u wsEyBufito i pora­
dzisz się- Co masz ohodzió do miasta pro- 
boszoz bliżej, j->mu jak na spow-eazi powieiz ; 
on ioh me takie, jak drzazgę za pazurem, bę­
dzie wiedzi* i, jak im dokuczyć. Proboszczowi 
pokażę.zę.

W  tej chwili z sąsieauego pokoju ode­
rwą. się  ̂nagle zgiaszony zrzyl i łoskot 
*j  7 gwaitowny, jakby oiał* upadającego nr 
podłogę.

upadającego na

—  O la B oga !... a tam oo ? — wyrwało mu 
się z ust; przestraszony, instynktowym ru­
chem enoiał najpierw w zanadrza sohowaó wy- 
kradnone papiery, nie wiodzao, oo z niemi

Y y ją ł  papiery ■ ta t same, jak się wsu-

Inąłi ostroznL wymlraał się ukradkiem z sy­
pialni Miiołajka, rzucił iię  na siennik, piobyoa 
BWćiż W ftjfi&i h i wypaczy wal] óyaajći

. papiery, nin wiodzao, oo z niem. 
pooząć potem je pod poduszzę wsunął, po­
tem nagle przyszedł mu lopszf* pomysł, roz- 
B”zebał siennik i szybko ukrył je w słomę 
pod sobą-

Zadygotai na eałem oiele, tak gc, przeta 
ził ten niespodziany krzyk i  łoskot, ktorego 
nie umiał sobie na razie yt > u Liaozyó.

razy

Ll l i l wl     rr ~ U l

2  za ŚKan7  słychać było jęczenia i wy* 
bez związku.

(CF g d3j?*y naaąpi),
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leży ten. uwzględnieniem aasilowyoh urządaeń, 
w izisiejazyjti ozasaoh niekibeJuyoh przy tego 
rodzaju przedsiębiorstwach. Miya ten nosi fir­
mą : „Seweryn br. Bruaioki i Sp.“ , sam -as 
nazywa s ię : „Maryn Helena11.

Mamy nadz. ę , że „Związok młynarzy 
gaiuyjsoifii vspólnq wymianą zdań, zgodną 
pracą właścioie'i i urzędników, przemysł ten 
podniesie do właściwej miary.

Na wystawie naszej wieikie młyny gali­
cyjskie przedstawiają się korzystnie. Zapełniły 
one południowe skrzydło pawilonn przemysło­
wego, a nadto wystavry  ich znajdują się także 
w innych pawiionaoh. Bardzo pięknie repre-

msuje sie wyżnj wspomniany młyn „Maryn 
Helena11. P> Leon Thom ze Lwowa wystawił 
również okazy różnyon gaonnków miewa. Młyn 
ten z» łożony w r. 1864, zp trudnią 125 robotni­
ków i pcs:;,da motor parowy o sile 30(J koni. 
Przed dwoma laty zgorzał on, padźwignął się 
jednak, stał się większy i lepszy, zaopatrzyw- 
szv się we wszelkie najnowsze przyrządy. Na 
kilku wystawach p. Thom za wyroby swe otrzy­
mał dyplomy honorowe, a wr. 1888 na wysta­
wie w Brukseli medal złoty. Do pierwszorzę­
dnych należą także młyny p. Galin w Tarno­
polu, oraz p. Frenkla i Sp. w Przemyśla.

Młyn p. Jakóba Galla założony w r. 1873, 
zatrudnia 100 robotników, posiada maszyny 
najnowszych systemów, ponmaue przez dwa 
motory parowe, każdy o sile 150 koni. Przed 
■wprowadzeniem nowego oła od jrąki w N:'eia- 
ozeoh, znajdowały tam wyroby te jo  młpn* 
wielki cdbyt. P. Gall otrzymał na rozmaity oh 
wystawach kilka odznaczeń, między innemi na 
po wszeohnej wystawia paryskiej w r. 1878 me­
dal złoty. Przemyski młyn parowy p. Frenkla 
i Ski. istnieje od r. 1865 i zatrudnia 120 ludz. 
posiada 2 matzyny o sii<* 270 ioni. Z wielkich 
młynów n e  wzięły udziału Barnohu na Pod­
górzu pod Krakowem, będąoy dzś własnością 
p. K . Włodzimirskmgo, i młyn _p. j-Szancera w 
rarnowie. Dlaczego młyny te nie stanęły do 
pepisn, nie wiemy.

Z  postępowyoh młyrów gospodarczych tj. 
założonych przez rolników przedewszystkieu 
dla przerobu własnych produktów wuiąły uli ał 
w wystawie młyny pp. Szczęsnego hr. K «z ;e- 
brod ikiego w Chlebowie pod Grzymałowem, 
Juliana br Bruniokiogo w TV.cro sanach pod 
Stryjem, (jest to młyn turbinowo- rjloowy, za­
łożony w r. 1870, zatrudnia 50 ludzi; wyroby 
swe, zwłaszcza otręby, wysyła do Prus); Jana 
Bielawskiego młyn amerykański wodno-paro­
wy w Sielou rod Przemyślem, (założony w r. 
1889, kicrownil raohowy Fr. Ocooki;) Pauliny 

hr. Łosiowej w Młyniskaoh oboh Trembowli; 
A. nr. Gołuohowskiego młyn turbinowo walco­
wy w otradzozu pod Janowem (kierownik p. 
Frauoiszek Jahu); Franoi-zka szofera w Z»- 
oztow ie, Zdzisława hr. Tyszkiewicza w We- 
ryni pod Kolbuszową; Teodora Serwatow kie­
go w Buoniowię pod Tarnopolem, A. Udry- 
okiegc w Mostach iYielnioh, oraz H. hr. Mie- 
rowsj młyn parowy w Kamionce Surumiłowej. 
Wystawa tego ostatniego nflyna znajduje się 
w osobnym pawilonie. Wszy»tkie powyższe 
młyny są przeważnie waloowe systemu amery­
kańskiego. poruszane siłą wody, niektóre z nioh 
mają posiłkowe motory parowe.

Krajowa komisya rolnicza, istniejąca od 
niedawna przy Wydziale krajowym, jak ró­
wnież Gal. To w. gospodarcze żywo zajmowały 
się w estatnioh ozasaoh zaohęoaniem ziemian 
dc' zakładania fabryoznyc.li kroohmalni, które 
daią produkt podlegający mniej niż spirytus 
fluktuacjom ceny, a przytein podnoszący war­
tość przerobionego zboża. Nadto powstaje przy 
fabrykaoyi krochmalu produkt nooozny, będą- 
oy wyborną iarmą dla bydła. Usiłowała obu 
powyższych instytuoyi nie zmainirły, gdyż a. 
wysrwwie są już reprezentowane dwie f« bryki 
krochmalu założone przez ziemi in, a miano- 
wioie. fabryka hr. Sianfiława Zyberg Plater a 
w Siebieczowia w Sokalskiem i hr. Adama Ge- 
łuehowskifcgo w  Husiatyni >. Obie te fabryki 
rozwijają się bardzo pomyślnie i znaozns przy­
noszą doohody, fabrykują zaś kroohmal prze­
ważnie na eksport. P. Gus.aw B iżant ze Lwo­
wa wystawił su oj krochmal brylantowy, wyia- 
biany z ryżu. Fabryka ta powstała w roku ze­
szłym, dziś zaś już jest powiększona i stale z. - 
trudnią 16 ludzi, a z naszego rynka zwyoięsko 
wypiera oboy wyrób. Mimochodem pctrąoió tu 
muńmy o fant smutny, że jak naszyoh maka­
ronów tc,k i krooLmalu naszego kupcy tutejsi 
nie ohcą brać na sprzedaż, wolą trzymać wyro­
by obce, bo mają większy rabat i dłuższy kre­
dyt, ale publiczność na tern tr-oi, bo ów obcy 
towar jest stano* czo gorszy. Tylko sama pu-

2)

Z wycieczki do Edynburgu.
(Ciąg dalszy).

Obszedłem -Sir Walter Bcotts Monument i 
wszed?em w ulicę, przecinającą parów, który 
pod mą bieży obszernym tunelem. Ulicę tę na­
zywają „mostem "Waltera Scotta"; południowa 
jej ozęść otwarta; a c*rla półnoona strona, dłu­
gości okołc 250 metrów, jest zajęta przez dwa 
gmachy: miejskie muzeum i szkookr, akademię 
srtuk pięknych. Oba tak.-.do 3i« b e podobne, 
jak dwa gioszki w jednej łupince; w stylu 
g. sekim, z otwartą kolumnada. Żałuję, fc wnę- 
lTza tyon pałaoyków ni© zwiedziłem, ale mo­
głem tylko uczynić to w dniu pierwszym, pó­
źniej już czasu mi zbrasło. Doszedłszy do koń­
ca ulicy, mostu, znalazłem fię  odrazu i najnie- 
spodzianiej w Edynburgu średniowiecznym. 
Kilka uliczek wąziuteńkioh, niebezpieczni© stro­
mych, a nad wyraz brudnycL, niechlujnyoh, 
zabudewanyon przed wiekami i gęsto zaludnio­
nych biedą n&jopłakanszą — Lilka takich uli­
czek gramoli się wysoko pod sk«ły w kilku 
kieruiiaaoh. Obrałem tę, która mnie mogła 
wrągnąć ku twierdzy —  i z niemałym mozo­
łem, pc błotach woiągnęła. Dotarłem no dość 
szerokiej inoy, lównoległej z Książęcą tam na 
dole, po drogi®! stronie parowu, ale zwężi jącej 
się szybko, m : 9 nią szło wyżej wyżej, do 
samej twierdzy. Przed jakimś kościołem zaszedł 
mi drogę umundurowany przewodnik zamkowy 
(CasUle guide) i wziął mnie pod swoją opiekę. 
N ie zapomnę nigdy pierwszego zdani*, z ja­
kiem się do mnie odezwał, chłodno i pompaty­
cznie, gdy mnie przywiódł do pierwszej bramy 
iorteoznej. Powiedział bowiem, ni mniej, ni 
więcej, tylko to 1 „Ordynaryjna ciekawość ble­
dnieje w obeo patryotyoziej dumy, z jatą na­
ród izkooki ogląaa te szczątki chwalebnej prze­
szłości". Odpowiedziałem na t o : Oh, yes l

Wohoazi się do tego onego gniazu* bra­
mą tunelową, z której czarnego sklepienia 
szozf rzą się potworne zęby żelaznej kraty zwo­
dzonej. W  bramie są więzienne loohy, w któ­
rych irzymaiiO i męczono więźniów stanu. W i-

blioznc.śo może to zmienić, żądając zawsze wy­
robów krajowych. Tą obojętnością kupców dla 
towarów krajowych tłóm&ozy iię to, że mamy 
tak mało fabryk, przetwarzaiąoyoh mąkę. Na 
wystawie wystąpiły tylko dwie firmy: Matyl­
dy Grzybińskiej we Lwowie i „Pierwsza pa­
rowa fabryka wyrobów spoźywozyoL" 1 izyu'e- 
rów Maro:’na Maślanki 1 Br mana Krzyżanow­
skiego w Bogdanówoe pod Lwowem. Fabryka 
makaronów i suonyoh wyrobów z ciasta p. 
Grzybińskiej i Spółki, założona w 1886 r., dziś 
zatrudnia 1 1  ludzi i aka por tnie swe wyroby 
prawie wyłąoznie na Wsohód. To samo ozyni 
druga wymieniona fabryka. W  kraju zdoby­
wają one dla siebie teren z wielkim mozołem, 
a ten jeaen mały przykład pokazuje, jak źle 
jest, że mamy z niolioznymi wyjątkami kupie- 
otwo, niepoozuwająoe się dc obowiązków eko­
nomicznych wzg jdem kraju. Kompletne urzą­
dzenia dla fabryk kroohmalu wy itawiła w pa­
wilonie węgierskim firma L. Lang z Buda­
pesztu.

W y-ćb dtożdży, zużywanych w ogrom­
nych ilościach, gdyż każda gospodyni potrze­
buje .on wic.e, jest u nas jeszcze bardzo słaby. 
Na wystawie wystąpiły tylko trzy fabryki. 
P. Wincenty Cygemberg Orłowski w L-sow- 
oaoh pod Tłumaczem wystawił dwa gatunki 
drożdży praaowcnyoh, oraz słód suchy, nżywa 
ny d< wyrobu d-ożdży. Fabryza lisowieoka za­
trudnia 40 ludzi, ^osiada maszyny pomoonioze 
i motor parowy o sile 28 koni. P. Adam Ta- 
baozyński z Wróblowio pod Zakliczynem na­
desłał także oka y drożdży prasowanych, a 
nadto wystawił bardzo oiekawe tablioe, poda- 
jąoe dokładne obliczenie kosztow prodnkoyi 
różny oh ziemiopłodów w majątku wystawcy. 
W  końcu wyrta riła drożdże prusowane fabry­
ka Gnldfeld i Kegenstreif w Tyśmienioy. Fa­
bryka ta istaiejo od r. 1863. Pp, G oldfeld i Re- 
g .nstreif, óprócz faDrykaoyi drożdży, wypasają 
_kż_ bydło ubocznemi produktami fabrykaoyi 

i dochodzą pod tym względem do prawdziwie 
znakomitych rezultatów. Podczas wystawy by­
dła rogi .tego, woły tyoh fabrykantów zwracały 
powszechną uwagę swą wielkością i tłnstośoią, 
one też były najcięższe z wysoa wionyoh okazów.

Pcd grupę przetworów zbożowych można 
podciągnąć także oleje roślinne, wyrabiane z 
lnu, konopi, rzepaku i t. d. Na wystawę na­
desłał p. Teodor Bcranowski z Krakowa: ole­
je rzepakowe i lniane, pokost i makuchy; 
Henryk i Maurycy Brandstaetterowie ze Znie­
sienia pod Lwo-reni, oraz parowa fabryka i 
rafiuerya oleju S-nd»uer i GoUliebu w Sam­
borze — rozmaite gatunki wybornych olejów.

W końcu, by zupełnie wyczerpać grapę 
X , do której wedłag programu należą: pro­
dukty młynarskie, pieczywo, kroohmal i ma­
karon, wyroby gorzelniane i drożdże wyroby 
browarniane, oukrownioze, likiery, ocet, ma- 
ztarda i oleje roślinne — musimy powiedzieć 

kilka słów o fabrykach musztardy i octu w 
naszym kraju.

Do fabrykaoyi musztardy wzięto się u 
nas niedawno, ohooiaż ten przemysł może da- 
rać spora doohody, gdyż używanie muszta-iy 

jest bardco rozpowszechnione. W e Lwowie 
>tnieje fabryka musztardy i octu Irmy „braoi 

Gorgon“ . W  Krahowie p. Jan Lebenstein za­
łożył „dcneldorfską fabrykę musztardyu. Za­
trudnia 16 ludzi, poiiada motor pamwy o sile 

0 koni. Wyroby tej tabryki premiowane by­
ły  ca kilka wystawach. Na lwowską wysta ę 
nadesłał p. Lebenstein: musztai 1p, ooet sy 
napizmy, oraz patent, który otrzymał na u- 
lepszone aparaty do wyrobn ootu. W  końon 
p Laiser Gartenfeld (firma: Pierwsza galioyj- 
ska fabryka octu, Lwów, Podzamcze) nadesłał 
ooet winny, spirytusowy i estragonowy. Fa­
bryka ta zawożona w r. 1865, zatrndnia 11 ła­
dzi i posiada stosowne maszyny.

Ńa oem wyczerpaliśmy opis grapy X .
** *

( Program pobytu Cesarza na wystawie').
Po ra<s pierwrzy przybędzie Monaicha na wy­

stawę w p i ą t e k  duia 7 bm. o godzinie 4 po po­
łudniu i zabawi dwie godziny. Po aroczystem powi­
tania zwiedzaś będzie : pawilon przemysłowy, pałac 
sztuki, pawilon m. L*owb, mauzoleum Matejki, pa­
wilony architektury i Gótza. W  s o b o t ę  dnia 8 
bm. przybędGj Cesarz na boisko wystawowe o go­
dzinie 3 po Dołudniu, będzie się przypatrywał ćwi­
czeniom ochotniczych straży pożarnyoh, nas* pnie 
zwiedzi rtajnie hr. Siem^ńskiegj, pawilony : wę­
gierski, mii isterynm skarbu, br. Poppera, łowieoki, 
ks. Sanguszki, Groedla ze Skolego, dział naftowy, 
pawilony szkolna, Andrzeja i komina Potookich, 
panoramę, pawilony hr. Mierowej, arcykn. Albrechta, 
Wolińskiego i Kaczyńskiego, piśmiennictwa i dział

działem ponurą jamę, z której wyszjdł na 
śmierć wielki magnat góralski, margrabia Ar- 
gyle, przodek dziiiejszyoh książąt Argyirów. 
Wyszedł na ów pierwszy dziedziniec olbrzymi, 
850 stóp długi i tyleż szeroki —  i ta został 
śoi ęty.

Kto twierdzę zbudował? kto pierwszy do 
tyoh ozarnyoh skał bazaltowych, p&crząoyoh 
ponuro na kilkanaście hrabstw szkockich i w i­
dzących mi-sta Northumberland’a — pierw­
szą przyczepił strażnioę? Nikt me wie. Była 
tu już bowiem (stojąca do tej pory) baszta cię­
żko, przysiadł:. i» by jedno se jkałam. tw 1- 
rząoa, kiedy Edwin z Northumbryi dręozyl 
książąt i pańć r piktyj ikióh; są mury potężne, 
wśród których po oiązkioh znojach wojeunyoh 
spoozyw»li Wallaoe . Bruce i w tyoh tamyoh 
murach trwają po dziś dzień smutne i wesołe 
pamiątki nieozozęśiiwych zawsze Stuartów- 
W  owej przeddziejowej baszcie i  w muraoh 
lajstarszyoh mieśoi się teraz rezydenoya gu- 
.ernatora twierdzy, z biurami załogowej inten- 
lau iury. Obok nich wzniesiono przed 120 laty 

rozległe koszary dla wojska, — gmach wysoki, 
kwadratowy i obrzydliwy — te*n smutniej ra­
żący, że stoi -aż przy „bastyonie królewskim11 
i kościółku, obr z poaz^ku wioku X I. Kuśuió- 
lek wystawiła Małgoizata saksońska, żona kró­
la Maloolme’*  Canmore, umarła tu ona na zam­
ku nagle, r. 1093, na wiadomość o śmieroi mał­
żonka przy oblężenia twierdzy Alnwiok. Jestto 
najstarszy i najmniejszy kośoiołok w całej Szkc- 
oyi, zbudowany w najwcześniejszym styia nor­
mand! kim.

Przesz-dłrm do skweru „W idkiej Para­
dy11, zwanego .akże „ Stuartów;, rn“, bo dokoła 
niego, w gmaokach różnej si, rożytnośoi, miesz­
czą s ię : Komnrty zoror ne, t kał >ieo królewski, 
izba królowej Maryi i  stara halla parlamentów. 
Komnat koronnyoh nie pokaznją; nie Triem, 
z jakiego powoda. Izba Maryi dlatego ohyba 
jest os(bliwośoią, iż tak się nazywa: jest to 
sala dłag*, o posadzce 1 ścianach dębowyoh, 
z herbami Guise’ów, Walezynszów, Baibonów 
i Stuartów, malowanenr. w  medalionach na 
sklepione) powale. W  obszernym kominie pło­
nęły węgle, pmy igniu siedziała jakaś babina, 
mająo obok sieb t stolik z fotograf imi n>

ugrodniczy. W n i e d z i e l ę  przyjedzie Monarcha 
na wystawę wieczorem o godzinie 9, z gbiiotty 
%ystawowej obok restauraoyi liacryńskiego bęlzie 
się przypatrywał ilnminaoyi wystany i parku stryj- 
skiego, a następnie przejdzie się po całym placu 
wystawy. W p o n i e d z i a ł e k  dnia 10 bm. przy­
będzie Cesarz na wystawę o godzinie 3 po połniniu, 
zwidzi etnografią pawilon pracy kotlet, ruski, 
drobnych ciotoró 7 , minisl aryum rolnictwa, halę ma­
szyn, pawilon Zieleniewskiego, tiumacki, rolnictwa, 
fuudacyi skarbkowskiej, Lindleya i sam.arny. Pod­
czas pobytu Monarchy na placu wystawy porządek 
utrzymywać będzie straż honorowa. Ceny wstępu 
na plac wystawy podczas pobytu Cesarza nie bc,dą 
wcale podwyższone.

(Przygotowania na przyjęcie Cesarza),
W  mieście calem wre ruch ożywiony, wszysoy 

gotują się, aby godnie przyjąć Monarchę, który 
zawita do nnszego grodu. Prześliczna brama try­
umfalna, wznosząca się u, ujścia kolejowej drogi do­
jazdowej do ul. Gródeckiej, jest skończoną: dziś
robotnicy pracują nad ukończeniem ddkoracyi. Na 
rlioach; którem będzie przejeżdżał Cesarz, wznoszą 
maszty z flagami, domy wszystkie ró.rnież wdzie­
wają świąteczną na siebie szatę. Bardzo pięknie 
oświetlonym będzie w piątek wieczorem gmach ra­
tuszowy. płonąć będzie morzem światła od stóp aż 
do szczytu

Na wystawia również gorączkowo wre roD ota. 
Pp. Mikolaaz i Harasimowicz pracują energicznie 
nad przyozdobieniem pawilonów. Udekorowano już 
festoc.am: "  zieleni. pawilon przemysłowy i arcyks. 
Albrechta, oba wyglądają wspaniale. W niedzielę 
wieczorem oary plac wyat&wy i park Kilińskiego, 
rapaniale iluminowane, kąpać się będą w morzn 
elektrycznego światła.

WczoLaj przyjechała do Lwowa służba ce­
sarska, która zajmnje się ostatecznem przygotowa­
niem dla Monarchy apartamentów w gmachu Na­
miestnictwa. Dziś nadesłano 60 koni ze stajni 
cesarskiej.

(Nasi goicie).
Razem z Monarchą będzie bawiło we Lwowie 

siedmiu mmiitrów; w Wiedniu pozostanie tylko 
hr. Schouborn, który będzie prowadził agendy pań­
stwowe i minister obrony hr. Welaersheimb, który 
jest chory. Minister oświaty dr. Macbyski przy­
był jnż wczoraj z swą małżonką \ zamieszkał w 
b ctelu wystawowym. Dziś o godzinie trzeciej po 
południu pociągiem kury erakim przybywa minister 
rolnictwa hr. FalLenhayn , zamieszka on n St. hr. 
Badeniego. Jntro po południa przyjedzif prezes 
gabinetu ks. Windischgraetz; będzie on równisż go­
ściem St. hr. Badeniego. Minister handlu hr. Wurm- 
brandt i minister spraw we—nętrzuych margrabia 
Bacąuchem przybj wają w piątek o 6 rano i za­
mieszkają w hotelu wystawowym. Minister Plener 
przyj cizi “ w sobotę dnia 8 b. m rano i mieszkać 
będzie a p. Dawida Abranamowicza. Minister p. 
Jaworski przyjeżdzt, jntro.

Również bawić będzie we Lwowie minister 
spraw zagranicznych gabinetn rumuńskiego p. La- 
hovary ze swym sekretarzem i złoży hołd Monarsze 
w imienin króla Rumunów Karola. P. Lahovary 
mieszkać będzie w hotelu Imperial.

Namiestnik Czech hr. Thun również przybę­
dzie do Lwowa i zamieszka u swej siostry, księżnej 
Romanowej Sanguszkowej.

Osobnym telegramem datowanym z Lanckoro­
ny zezwolił Cesarz, aby podczas bytności jego we 
Lwowie złożyły mu hołd reprezentacye rządowe i 
autonomiczne Bukowiny. Przybędzie więc do Lwowa 
prezydent rządu krajowego hr. Goess, Wydział kra 
jowy bukowiński z m ■ likiem 5.u|>uleia na czele, 
i deputacys P^dy miejskiej czerniowieckiej pod wo­
dzą prezydenta p, Kochanowskiego.

Ze wszystkich stron kraju przybywają już go­
ści). Na ulicach Lwowa mimo niepogody gwarno i 
rojno. Przyjechały już deputacye szlafthty z niektó­
rych powiatów, przybyli posłowie sejmowi i do Ba­
dy pińatw.. Od piątku codzień przybywać będzie 
do Lwowa mnóstwo wycieczek.

(Drobiazgi)-
Wczoraj ukonstytnowsły się dwie komisye ju­

rorów dla grupy I (rolnictwo) i I I  (chowu koni). 
Prezesem pierwszej komisyi wybrano Stanisława hr. 
Stadnickiego, referentem p. Tadeusza Langego- 
Prezesem honorowym komisyi dla chowu koni wy­
brano hr. Dominika Hardegga, prezesem rzeczywi­
stym hr, Kwileokiego, referentem p. Alfreda Gara- 
pioha.

Druga prób korc rodu z pochodniami odbę­
dzie się dziś o godz. 5 po południa nu Wysokim 
Zamku. Zbiór p.zed -estauracyą

Dzi* o godz. 7 odbędzie się w sali Taw. mu­
zycznego wspólna próba kanta.ty muzyczno; i utwo­
rów koncertowych „Związku". Pierwsza p.óba kan- 
tut7  dla Ceairzi, kompozycji p. St. Ńiewiadom 
skiego, odbyła się wczoraj i wypadła doskonale.

Dziś na wystawie bawią dwie wycieczki, je-

sprzedaź. Hallę parlamentów zamieniono na 
zbrojownię, a oiea»vwszą o^ nioj zbrojownię w i­
działem za życii. Raozyńskiego, w F  g l in ie  — 
oiehawsza jest dzić u Sapiehów w K j 3ir»:yni?, 
Skarbieo zasłngaje na wepomr leme. W  c:r nb) 
izdebce, strzeżonej przez dwóch konstablów, 
jest w pośrodku wysoLa klamka żelazna — % 
pod mt rem, starożytna skrzynia dębowa, okuta 
elazem i otwaita. W  klatce są wystawione 

regalia których nowożytna historya jest nastę- 
pnjąoa: Stosownie dc> 24 artykułu traktatu unii 
Szkooyi z Anglią, regalia szkockie miały po 
wiek wieków pozootać w  Sznooyi. Leoz niena­
wiść ludu do Anglii i  chorzenie z powoda z»- 
wa^oia nnii były tan ilne. że ) radze rządowe 
obawiary się zostawić klejnoty koronne, naro­
dowe, bez sperrali yoh środków oohrony. Więo 
w maron, r. 1707, złożono je w dębowej skny- 
ni, dołrnzono nawet protest przeciw nnii, zre­
dagowany i podpisany przez hrabiego mi 1 =zał- 
ka Szkooyi — skrzynię w tej oto izdeboe,
. odznju ouibliette, zamknięto,, Z opływem ozrsu 
i wypauków zapomniano o * srzynl, o klejno­
tach, później przestano nawet wierzyć w łStun- 
me narodowych szkockich regaliów na ziemi 
szkockiej, rozpowszechniło się przekonanie, iż 
zdradliwy rząd angielsH zabiał je do W ieży 
londyńskiej.

’ Nakonieo, na nBiim przedstawienia ze 
strony Waltera Soctt’a, książę regent wydał 
rozkaz poszukiwania klejnotów. Wyznaozona 
na ten cel komieya, z pi ”3sem, Walteren. 
Sootfem, weszta 4 lutego r. 1818, do zatęchłej, 
ciemnej izdebni w zamki eaynburekim, odkry­
ła skrzy * ?, a w  niej da™"uo zapomniane rega­
lia. Składają się one z ośmiu przedmiotów: 
1 ) z korony zrclewskiej Roberta Braoe, z X IY  
wi^cu, do stórej łuki złota dodał Jakób Y  w r. 
1536, a która spoozy\. i ł *  raz ostatni na gło­
wie Karola II, w r. l f o l .  W aży 56 łutów i 
zdobi ją 376 drogich kamieni — dyamentów, 
rabinów, izmaragdćw, szafirów i pereł w;.oho- 
dnioh; 2) z buławy urzędowej lorda wielkiego 
podskarbiego Szkooyi; 3) z miecza koronacyj­
nego, h iego Jakubowi IV  przez Papieża Ju­
liusza I I  w r. 1507; mieoz ma długośo? pięć 
stóp, w  pochwie z czerwonego aksamitu, wyło­
żonego aiatkow* robotą złotą i srebrną; 4)

dna z powiatu przemyskiego (400 osób), druga zaś 
z powiatu mieleckiego (850 otM). Pierwsca wycie- 
osktt przyszła do skutku za staraniem prezesa wy­
stawy ka. Adama Sapiehy, —  na czele drugiej stoi 
poseł Stefan Sękowski.

W  niedziele przyjeżdża wycieczka włościan 
ze Złoczowa, Zborowa i Krasnego. Organizuje ją 
p. Wincenty Gnoiński.

Prezes straży honorowej na wystawie, radzca 
Karol Misiński uprasza nas o umieszczenie następu­
ją ego ogłoszenia:

Na odbytem 3 b. m. zebraniu osób, które bę­
dą pełnić straż honorową na wystawie w ozasie 
pobytu cesarza, został ostatecznie ułożony podział 
tej straży na 6 oddziałów. Lista odnośna, z ttórej 
należący do straży tej dowiedzą się dokąd należą, 
znajda,e się w aasynie mieiskiem. Karta wolnego 
wstępu na wystawę dla czWkó™ taj straży, obej­
muje w sobie czas od 6 do 12 b. m. Po karty te, 
tudzież odznaki, zecb ą członkowie zgłosić tię do 
naczelnikć w dotyczących oddziałów. Straż honorowa 
występuje we frakach i białych krawatach, lub w 
stroju narodowym. PupKt zborny w parku Stryj- 
skim koło stawka za dolną bramą,

W  pierwszy dzień pobytu Cesarza na wy­
stawie tj. w piątek, zechcą członkowie straży ho­
norowej punktualnie o godzinie 2 po południu sta­
wić się na miejscu zbornem, gd ie bliższe dyspo- 
zycye zostaną wydane.

List do Recakcyi.
(W  sprawie kwasu fluorowodorowego.)

W  Przeglądzie z 18 sierpaii b. r. ogłosił 
nieznany nam zapełnia kierownik gorzelni Jó­
zef Goldenbarg swoje ostrzeżenie co do za­
stosowania kwasu fluorowodorowego w go­
rzelń; ach.

ITie vd-w aicy się woale w polemitę 
z tymi wywouami, a tylko ulegając życzenia 
riela właścicieli gorzelń, zabieramy głos pu­

blicznie, aby im dao należytą odprawę.
Kwas fluorowodorowy i jegc zastosowanie 

zostały zbadane i uznane przez powagi nt- 
ukowe, jak po, prof-jsorow.e Dr. Musrczor, dr. 
Soshlet, dr. Cluss, dr. Tappeiner, Glasenapp, 
Karol Krnis, we Lwowie j.aó przez p. prof. 
Pawłowskiego i dooeuta ZalcEieesiego. Ró­
wnież na ostatnim międzynarodowym kongre­
sie chemików w Brukseli w sierpniu b. r. u- 
zutno go jako bardzo doniosły postęp w dzie­
dzinie chemii fekmentaoyjnei. W  Galioyi 
n. p. nabyli prawo zastosowania kwasu fl£.>- 
rodorowego właściciele gorzelni j p. bar. Ju- 
L a Bruaioki w Strzałkowie, Józef Bern­
stein w Kobylowłokaoh, Jan Tabora w Ke- 
pużyńoaoh, p. Skrzyszc wski, Izak Katz w Ży- 
rawoe, Zarząd dóbr Druganówka, dr. Oswald ’ 
KimelmiUi w Uhrynkowoach, . Józef Skoli­
mowski w Mcgdalenos i wielu' innych, po­
między niemi gorzelnie zupełnie no we i- 
rządzone i umiejętnie prowadzone; ogóiem n- 
źywa dotądjWjEuropie kwasu fluorowodorowego 
około 180C fabryk spirytusu.

Zacytowana w piśmie p. Goidenberga go­
rzelnia w Burkanowis otrzymała również jak 
każda inna prawo wypróbow-tnii tego procede­
ru bezpłatnie przez dni 30, a  dopiero potem 
zakupiła go, a za iUustracyę niech posłuży to, 
że równocześnie spokrewniony z właścicielem 
tei gorzelni p. Teofil 3omm-)rstein w  Tarnopo­
la zakupił ten proceder dla trzech gorzelni w 
Strasowie, Daraohowie i Foozapińcaoh. Go­
rzelnia Tą Ban aaowie zresztą nnoył". teD pro­
ceder nie ze, 50C za. lecz ss 300 zlr. płatne w 
ratach do 1 ozerwoa 1396.

Chemików /syłamy na n.sze koszta ty l­
ko do większych xaDry«r spirytusu, wyjątkowo 
jednak wysłaliśmy na nasza koszta chemika 
Sohilfres’a także do gorzelni zcoytowanej pizez 
p. Józefa Golaenberga, Przy małyol porzslnAoh 
jestto z regały niemożliwe, gćyż dłuższy po­
byt naszego ohemil.a w gorzelni kosztnje w 
takim razie prawie tyle, ile w ogóle otrzymu­
jemy od niej. Za zwiotem jednak kosztów po­
dróży wysyłamy wszędzie chemików w kMj  
żdynr czasie.
Dyrekcya „Sociełe generale de Maltose“ w Brukseli.

k r o K l k a .
Lwów 5 wiześ ii«_

P. Alfred Sulima Deyma, dyrektor rnchn kolei 
państwowych, dopiero 7 bm. urzędowanie obejmie.

Mianowania. Kraiowa dyrekoya skarbu za- 
misnowała prowizorycznego kontrolera goizelń Wła­
dysława Edera stałym kontrolerem gorzelń-

Przeniesienia. Dyiekcy-t poczt przeniosła ry- 
3«  nti p. Jana Goldę z Przemyśla do Bojszowa.

z berła —  laseozki cienkiej, srebrnej, grubo 
złoconej, 39 cali dłngiej, ozdobionej figu-kimi 
Najśw. Panny, śś. Andrzeja i Jakóba, zasoń- 
ozonej globusem i dużą perłą; 5) z gwiazdy 
orderu ś. Jerzegc (Podwiązki) w brylajitaoh, 
noszonej przez Jakóbf YT; 6) z pierścienia ko­
ronacyjnego Karola I  (Męozennika), z ogro­
mnym rabinem, obsadzonym brylantami; 7) 
z gwiazdy i łańcucha orderu s. Andrzeja (Ostu), 
noszonego pre )z Jakóba V I i  8) z łańcucha 
Podwiązki temuż królowi nadanego przez an­
gielską Elżbietę.

Raz jeden tylko byłem w twierdzy edyn- 
burskiej i tylko trzy grdziry  w muraoh jej 
syędziłom — więc nie żądajoie odemnie szc. j- 
gółowszego jej opisu. Sroży się z tyoh murów 
i skał 60 dei »I fortecznych, wymierzonych k u  
Anglii na południu i ku brzegom morskim na 
wsohods!ie. Wojsku może się tu zmieśoió wygo­
dnie 3 tysiące, aie pokojowa dziś załoga skła­
da się z 500 piechoty z słynnego 91 pułku gó- 
ralsi 3(jo, w owym bardzo malciwniozym dtroju 
ntrodowym Highlander’ów — stroju Którego 
ozęść ważną stanowią, zupełnie gołe kolana i 
łydki żołnierzy i niższych oficerów, Autenty- 
ozne dzieją trrierdzy poczyna,ą się za dni króla 
Maicoma H I i świątobliwej MHgorzaty, w koń- 
oa X I  stulecia; wnuk ich, Dawid I, ;n£ył 
kamień węgielny pod królewski p o Holyrood 
—  o którym poniżej. W  wieku X II, t . ieidzę 
trzymali Anglicy w zakładzie, ircz odbił ją od 
nioh Randolf hr. Moray w r. 1312, dostaw szy 
się na sk»Ły skrycie, pod przewodnictwem je­
dnego z mieszczan, który zwykł był tajemną 
ścieżyną wdrapywać się oodzień do zam\n, do 
swojej Duloynei. Wszysoy Stuartowie tu się 
w największej ozęśoi wyokuwal’ i kształcili. 
Cromwell oblegał twierdzę daremnie w r. 1650, 
a raz ostatni w d-:3jaoh dobijał się do 
również bezskutecznie, pretendent Karol Ed­
ward, mąż KI-m enty-y Sobieskiej, —  zanim 
bitwr. pod Culloden połc z ju  atanowozy bonieo 
nadziejom stuartowski-go domu i stronnictwa.

Kiedym wychodził z twierdzy, przewodnik 
wskazał ręfrą na kawał skały pod b*.szta ju- 
berna;ora: „Co ta skała przypom;na panu?“ — 
zapytał. ZrąO> doskonale odoięty na tle pogo­
dnego nieba, miał najwyraźniejszy rysnnek

Z uniwersytetu. Mili,star oświaty latwierdail 
tir. Mar i aa Zdz.scbuwskiogo uh pusatizie tlocttiiti i 
piywatuayo Ciolugii slrwiańskiaj na uuiweraytteta 
w Krakowie.

„Sokół" polaki zawiąz&ł się we W rod^in  i 
liczy 43 członków, a takie same towarzystwo orga­
nizuje aię w Hamburgu.

Stypeiulyum O rocznej kwocie 800 zt. z fan 
dacyi Sit.miauowskich, dla malarzy, chcących udać 
się za granicę dla wydoekonalenia aie, catlal Wydział 
krajowy na rok szkolny 1894-5 p Karolowi Poli- 
tyńaV\emu, hyłemn u c z ę  owi szkoły sztnk jiięknyrh 
w Krakowie.

Ruską kantatę na przyjęcie Cesarza napisał 
profesor Wachnianin do słów dr O. Brudzińskiego, 
które w polskim przekładzie tak brzmią - 

Z pokłonem do ziemi,
Z pieśniami brzmiącemi
Ty ruski narodzie w Lwa mieście dziś stan. 
Z za Karpat łańcucha 
Nieć miłość swą z ducha 
Monarsze i Oiou swojemu nieś w dań. 

itamy cię Ojcze w Dani a dziedzinie,
Z miłością serdeczną witamy oię ninie 
Z za gói, z za wysokich my w loty sokole,
A drobnym my puchem przemkniemy przez pole,
A biatyrn łabędziem spłyniemy wzdłuż strug,
By ruską piosenka do twoich nieść nóg 

Tyś naszą nadzieją,
Tyś natzą otuchą,
Tyś tarcza jest Rusi, praw, swoboly jej.
Więc dziś--cię witamy 
I  szczerze błagamy
r m hoł-1 nasz gorący ty przyjąć dziś chciej.
Ponrawcze egzamina dojrzałości będą się 

odbywały w semiuaryum rauciycir sk em żeńakiem 
we Lwowie w sobotę dnia 15 września, począwszy 
od godniny 9 rano.

KonkuiSu. Komitet Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego ogłaiza z terminem do Końca 
września br konkurs na- dwa stypendya dla słu­
chaczy wydziału leśnego szkoły głównej ziemiań­
skiej w Wieuniu, k. żde po 400 zł. rocznie, tudzież 
po 50 zł oa koszta pcuróży tam i napowrót, a to 
* -uaduazu Eubwencyjuegc ministerstwa rolnictwa. 
Posada sekretarza magistratu w Brodach z płacą 
1000 zł rccz aie jest do obsadzeniu.

Sztuczny zamek .przytwierdzony do 'kasy 
Wertheimg, wynalazku p, Adama ł  idy CzerniaKow 
skiego m ż̂na oglądać od dzisiaj na wystawie w 
pawilonie pocztowym. Zamek otwiera się za pomocą 
prądu olektrycznego pusrozonego zewnątrz, a nadto 
odznacza się tom, że zamyka i otwiera Bię w roz­
maity eposób. Zamek moia otwoizyó tylko ten, kto 
wic, jakiej kombinacyi użyto przy zamykaniu. Apa­
rat skonstruował elektn technik lwowski p. Emil 
Preyer, a wynalazek ten przedstawia aię barazo 
elegancso. \v ci sie pobytu Cesarza ua wystawie 
będzie p. Preyer kolo wynalazku w cela ewentual- 
mgo zaprezentowania Wysokiemu Gościowi. Dla 
publiczności będzie prezentować p. Preyer zamek 
jutro (we śród;) od godziny pól do 7 do 8 wieczo­
rem, a po od.ief.lzie Cesarza ws wtorek, ozwartek, 
sobotę kaź iego tyg .dnie od goaziny pół do 7 do 
8 wieczorem, a w niedziele i święta od goaziny 3 
po południa do 7 wieczór. Zm wcy cenią wysoko 
ten wynalazek młodego Polaka p. Adama Lady 
Czerniakowskiego, tern bardziej, że może on elużyó 
niutyiko do kas, ale może mieć bardzc sziroki 
zastójoiranie.

Oorona krajowa. Równo iześuie ze zmiaLS 
organu icy  obrony krajowej wprowadzono także 
pewnb dodatki do regulam.ju służbowego. Między 
innemi poruszono - stosunek obrony krajowej do 
prasy. Wedłag togo postanowienia, nawet do wyda­
wania pisma mepoiityczatg) i bez kaucyi potrzeba 
zezwolenia ministerstwa obrony krajowej, zaś : no 
ogłoszenia jakiegokolwiek artykule- potrzeoa zezwo­
lenia miejteowej komendy oorony kraje wej. Przyby­
wać w uniformie na wybory jest stat owczo 
bronione

Zenon Szymtński, aeronauts, znany we Lwo­
wie z Eeszłorocanych popisów, wzbije się w powietrze 
16 bm. z p’acn wystawy.

Fatalne wycieczka Z  Zabłotowa donoszą 
Pm A. Dz’edzicki urządzi' wycieczkę w swym 
lasku pod Zabiotowem 28 z, m. i -oprosił nr nią 
tutejszą iuteligencyę. Rawmno się do późnej nocy, 
nie zważając, i  niebo się zacniuorzyto. Kiedy bn- 
rza tię zerwała, pomyślano dopiero o powrocie do 
domu. W drodze z powodu ciemnośoi i burzy, 
przewrócił Bię fiak.er w rów i to tak niea-częśliwii 
że żona dyrektora fabryki tytoniu złamała rękę, pa­
ni Zarewiczowa zwichnęła nogi, i kilkakrotnie u Ka­

leczył* się, zaś p. LewicKi, urzędnik fabryki ty­
toniu, który do";ero z urlopu przybył z kuracy 
uderzył aię tak si.ui i w głowę, iż musiano go od­
wieść do pobliskiej karczmy, gdzie dopiero po 
dłuższy*e ozrsi- zdołano go przywrócić do przy­
tomności.

profilu twarzy ludzkiej, puoułowatej twarzy i 
grubego nosa króla Je-zego I I I !

Leeplac-ay przed twiardzą rzacusm wzrok 
na n±.as (* i okolice. Masz słasznosó, panie Sta- 
yia ałem nietylko zachwycony, ale osłu­
piały ! Edynburg góry zamkowej, to doprawdy 
Ateny; Neapol i Norymbeiga, uprowadzone tu 
razem i rozłożone, gdzie przyrodu samr najod- 
powi sdniejszi, przygotowała im siedlisko! Ner- 
pc_, bo schodzi tarasowo od zamku i starego 
miaata, poprze ,inany ogrodami, ao portu i sze­
rokiej za-oki; Norymberga, bc stacza się ooraz 
węższą ul. lą, ohoó trzy miie długą, z twierdzy 
na górze do pałacowego opactwa i do samego 
ptduou Holyrood, u stón pagórka Calton, Aco- 
ny, bn w_iłuż a liiy  Książęcej, wzdłuż parowu 
na przymiejśkioh pagórkach i skałach, . ie na- 
dewszystko ponaa oudownie pięknym Holyrood 
ni Caftonie, przypomina Akropoiię tak, jak 
jej aie przypominają żadne ryoinv. Wszyst- 
ko to widziałem pełne spokoju, pod orzeozystym 
szafi-eir niebios, w oświetleniu ukośnyoh pro­
mieni zaonci1 sąoego słońoa. Na wschodzie hen 
daleko, bielą, y jeszcze żagle wielkich okrętów 
I niezliozonyoh statków w przystani. Za memi 
pie_jmi oze-nAła pod niebo najwyższa wieży3»  
zamkowa. Widnoktąg półnoony zamknęły mi 
wysokie góry o kształtaoh fant as tyczny on: 
„Krzesło ńróii, Artura" i „Grzbiet W n-rza " 
aopr«.wdy trafnie nazwany, alb przed karkiem 
śoięt; prostopadle i nad —yraz .mpcnująoo za- 
yąoi lny w powietrza nad miastem. Na zacho­

dzie einioa pałaoyków białych, lekko zabar- 
łi 'onych światłem gasnąosm, a między nią i 
ń ’ '-2biei i „Krzesłem Arturr" ów pyszny 
Laiton. Dlaczego pyszny? Br oi przysłowiowi) 
oszozędui, skąpi i  nieprzyjemni Szkooi rozsypali 
sobr* na stoku szozjoie tego pagórka najśL- 
ozniejszf wzory jofisk )j i doryokiej architektury 
w budowlach, nieprzynosząoyuh żadnyoh zy­
sków nateryalnyon, ba, nawet niemaią.yoh ab­
solutnie żadnego innego celu po za tyn iednym 
ohyba: aostarozania rozkuszy cozom. Tak na­
miętnego i zarazem tak szozęśliwego poozucia 
piękna nie domyślałem się w obarak j  •- Szko­
tów — w Szkooyi.

(Dokończenie nastąpi).



PRZEGLĄD z Jola 6 Wrz&onia 1894

Sprawą kroiaŻŚkfc będsi- sądfcura w Kownie 
dnia 2 października rb. Akt oskarżani- okłada się 
z trzBcn tomów; oskarZuiiycti jeat 71 oBÓb, których 
bronió będzie azeSi-iu oorońców, wyznaczonych ex 
ofricio, d̂yfc z powoda tororyzmu rosyjskiego oskar­
żeni nie mugli uaitśo cdwokatów, którzyly bez za­
solenia sądu chcieli podjąć się tej aprawy. świad­
ków wezwano przeszło dwustu. Wedle obliczeń sądu 
rozprawa pot.wt dni dzi saięó. Do rozprawy mają 
byó dopuszczeni korespondenci dzienników, którzy 
otrzymają j/jzwolenie prezydenta aądn. Oprócz jene­
rała Orżowskiegr, 'eaerał-gubernatora wileńskiego, 
mn byó tn̂ .ża nu mej aam minister sprawiedliwości 
Mura wie w.

Murawiew jeat najmłodszym z ministrów ro­
syjskich, jgdyi liczy lat dopiero czterdzieści kilka. 
Zdumiewająco prędko zrobił kaiyerę od czasu, gdy, 
będąc towarzyszem prokuratora, oskarżał z urzędu 
Żeiancwa pannę Perowaką, Kibalozyca i innych 
uczestniku zamachu, którego ofiarą padł Aleksan­
der̂  II, ojciec obecnego cara. Pomimo burzliwego 
życia prywatnego, któreby kużdemu innemu w ka- 
ryerze pr/bozkodzilo (Murawiew jest obecnie ożeniony 
po raz trzeci z Polką, z domn Berkowską, rozwie­
li: iuii, dawniej z pierwszym swym mężem, jakimś 
inżynierem; zaś d- ie pierwsze żony, z któromi po 
kolei się rozwodził, powychodziły ponownie za mąż 
W awanturniczych wa.unki.ck), cioszy się sczególnem 
zautaniom cara i jest najpoufniojszym jego doradcą 
we wszpstkiem, nawet w oprawach dotyczących oso­
by cara i carskiej rodziny.

Chłopi galicyjscy za kordonem Jedno z wai- 
■-LWskich pism robi następujące spostrzeżenie; Lud 
galicyjski poa względom wyuajayw iniu zarobków 
poza obrębem własnej siedziby jest dośó pomysło­
wym. DotycnozaB spotykaliśmy się z przybywają­
cy i do naszego kraju t. zw. „bandusnmi" przy 

-orach, z flisakami, uprawiającymi Wisłą do Gdań- 
Bku teatwy, z góralami, koszykarzami, druciarzami 
z północnej części Karpat, a ter*z zaczynają jsździó 
po wioskach i dworach górali) z pod Szczawnicy ze 
smarowidłem do osi. Przyjeżdżają oni n. p. -s No­
wego Sącza wlaBnymi końn i, a gdy przywiezionego 
JWaru zabraknie, mają swoje źródła zakupu zape­

wnione z Prus. Zarobek to podobno jest wcale 
niezły,

W młodoczeskiej prasie wrb bcz ustanku gor­
liwa agitacyu przeciw ni szej wyBtawie , przyczem 
główną nasadą taktyki czebkiej jest skrupulatne wy­
tnij an.e prawdy. N»,desł ino na. i z Pragi wycinki 
2 wychodzącego tam brukowego pisemka Czesl:a 
straż, Z tej gazety dopiero dowiadujemy rię , ża 
wprawa lwowska świeci pustkami, tylko tn i ów­
dzie zabłądzi jakiś minister, że Węgrzy urządzają 
tn manifestacje przeciw narodowi czeskiemu, a Pa-' 
lwy biją im brawo i nie chcą ująó się za zniewa­
żonym nonorom czeskim, a nakoniec, źe cała prasa 
polska "poczyt t w rękach żydowskich kapitali- 
-tów, którzy sieją ziarno niezgody w „rodzinie sło­
wiańskiej".

Nihlliśel. Z Moskwy donoszą, Ze odkryto w 
Kałudze drukarnię nihilistów i wiele oeób are-

,no.
Kopainię złota w miejsoowoBci Cnpple Creek 

t Ameryce nabyła spółki, polaka i i  iżon» z pp. Sa- 
i ecki-go Modrzejewskiego i hr. Lubien tcu j.

Anarchista 1 milioner w jednej osobie. Oao- 
oliwobó ta wyhodowała Bię w kraju pomarańcz. 
Oto bowiem donoszą z Bzymu, że w Forli uwię­
ziono przywódcę marchistów bar. Domenioo Fran- 
'oliniegc we wspaniałej jego wiin Cariguauo. Ma­
jątek milionera marcbisty wynosi około 10 milio­
mów li^w.

W Ameryce dzieje się wszystko na wielką 
oaalę, ale podobna kięsKs, jak ostatni pożar lasów
*  Btanaoh Yiaconein i Minnesota nawet tam jest 
nietiodziennem zjawiskiem. Wczorajsze nasze donie- 
h,en e o tym pożarze uzupełniamy dziś nijnowsza 
fb acyą. wedle której szkody wynoszą 12 milionów 
dolarów, a ofiarą płomieni padło nie 60G, ale prze-

■o 1000 osób. Zgorzało 20 miast do szczętu, 
•ropne to cyfry !

Jaskółka Z Azyl. Z Zagrzebia donoszą, źe 
W miejscowości słoweńskiej Wukowar złapał ktoś 
w tych dniach jaskółkę, która miała na szyi 
jedwabną wrtąaeczkę z napisem „Semipalatyńsk 14 
kwietnia 1894“. SemipalatyńBk jest Btolirą gubernii 
te samej nazwy w rosyjskich posiadłościach Azyi 
Jodkowej. Piaszyhie, która przebyła tak olbrzymi 
kawę <3 regi, ""zypięto do szyi drugą wstążeczkę 
r napisem „X? ikowar 24 sierpnia 1894ł i puszczono 
ją na wolność.

*va uprtąż. Jan Paszkowski, siodlarz, za­
mieszkały w Chici-go, uzyskał w Waszyngtonie pa­
tent na ulepszoną uprząż dla koni zaorzęgowyoh. 
Ulepszenie to polega na tem, iż w razie, gdy się 
onie t płoszą, Ino zauzną kaprysić, nie potrzeba 

i uegi wysiiku, aby je powstrzymać.
Skarb w piwnicy. William Anrerson, rymarz, 

zamieszkały w starym dombn na przedmieściu 
" i l ia* w Londynie, zeazbdł pewnego dnia do

* “ i piwniczai. Po niejakim czasie żona usłyszała
; zbiegła ozemprędzei do piwniczki i przy 

bW‘eti i latarni zobaczyła mężr. w głębokim dole,
« złamał rękę, wpadłszy niespodzianie j 7 jimę,

które; się ani on, ani źuna 
oheć w ilumku p.zelyli lat
wydobyć się, potem oboje, rozejrzawszy się w jamy 
wnętrzu, znaleźli w niej dwie l  ozułki. W  jednej, 
naznaczonej : „Szczęśliwemu znalazcy, 1&3»‘ znąj- 
do' ,ał się dokument, nadający domeh z ogródkiem 
na wieczystą własność temu, kto ttm mieszkając, 
skarb znajdzie — w drugiej, obok sumy 3.700 
fantów Bzteriirgów w złouie, są kosztowności w 
dyamentach i perłach, W bizuteryi de mrkiej i w ko­
ronkach, waitoś.i do 4.000 fumów sterlingów. 
Poczoiwi ludziska zawiadomili władze natych­
miast o odkryciu, te noś przyzniły im własność 
bezwatnakową

„Wikt i stancyau w roku 1638. Jak dawno 
szlachta polska dbała o wygodę swych synów, od­
dawanych do szkół, świadczy następująca, zawarta 
przez Jana Parysa Drohojowskiego nmowa , której 
kopię powtarzamy:

„Stało się poolanowienie miedzy JM. Panem 
Janem Parysem na Drohojowie Drohojowskim i pa­
nem Tomaszem Mirnsem z jednej, a panem Janem 
Nemoreckim, burmistrzem ml" a . Bełżyc z drugiej 
Btrony. JM. Pi in Jan Drohojowski dwiema synacz- 
kom i trzeciemu pedagowowi, a pan Mirns synacz- 
kowi swemu i synowcowi stół najęli u pana Jana 
Namoreckiego sposobem takim. Aby w niedzielę, 
w poniedziałek, wtorek (tak), czwartek bela (tak) 
za wżdy ne. jedne osobę sztuka mięsa rosła i nie- 
ohuda. W  drugiej potrawie albo kapłan ma być 
do korzenia na sześć tylko osób dany, albo jeśli 
cielięcina (tuk) do korzenia też, tedy sztnki spore 
na jedne osobę, także nie chnde mają być. Trzecia 
potrawa jarzyna, albo marchew, albo rzepa na świe­
żym mięsie ma być, którego na sześć osób powinm 
być, trzy Sztnki rosłyoh, tłustych, żeby rozdzieliw­
szy po pół Bztnki, każdej osobie się dostało, ażeby 
jarzyna tłusta była uczyni"1 a. Czwarta potr-wa ma 
być jarzyna druga, albo kapustr, kwaśna na słoni­
nie, albo zielona ta" Se na słoninie, albo groch 
także ze słoniną, ale żeby sienna nie była żółta, 
ale chędoga. Ser ma byó zawżdy postawiony, jak 
do obiadu, tak do wieczerzy, z którego jeść mają 
do upodobanit W niedzielę jednak i w święta 
zawżdy ma być piąta potrawa piecnysta (tak), i  bo 
Kapłuj, albc gęś pieczona, albo cielęca pieczenia, 
albo wieprzowa, według czadu i okkazyej. A w chwa­
lebne Święta Uroczyste mają też jeszcze osobność 
ewoję mieć zawżdy nadto, według czasu i obyczaja 
(tak). Wieczerza w też dni wyżej mianowane ma 
być pieczenia dostatnia, aby ezasć sztnk mogło być 
z niej dcbryrh na sześć osób. Drnga potrawa ja­
rzyna, pod nią trzy sztuki mięsa, także roełe, 
tłuste. Trzech potrawa kasza, aby jej na sześć osób 
było dusić (tak), na mięsie omaszczona dobrze. We 
swodę zasie, w piątek, w sobotę, aby ryb na osobę 
było dw.i dzwonu, albo mięsa sztuka rosła, tak 
jako w inszo dr vyżej mianow_ae. Druga potrawa 
jarzyna z masłem, aby jej belo (tak) dosić na aaeść 

iób. Trzeci i potrawa z nabiałem także, aby jej 
beło dosić na sześć osób. Wieczerza w też dni ma 
być: pie:wsza pctiawa jajec smażonych, albo wa­
rzonych na osób trzy, albo na to miejsce co inszego. 
Draga potraw ciasta uóy na sześć osćb było do­
syć. Piwa do obiadu i do wieczerzy i między (tak) 
obiadem i wieczerzą według pragnienia, c< będzie 
potrzeba, dawać. Podwieczorek takim sposobem ma 
ty ć : albo chleb z masłem, ilbo kiełbasę upiec z* 
trzy (tak), albo usmarzyó big- su jakiego, «'bo co­
kolwiek takiego temu podobnego. Sr .danie (tak) 
według zdania Pana Pedagoga, aby wediug potrze­
by było dawane. Gospoda tamże n Pana Jana Ni«- 
moreckiego (tak). Praczka, zmycie głowy, albo ką­
piel w każdą sobotę, Do jadła świece kiedy tego 
będzie potrzeba; pod tb (tak) postanowię ii. Wnzyafc 
kie te rzeozy wymówione podpadać mają. A od 
oeoby zaś jednej J£° Mść Pan DroLojowski i Pan 
Thomas Mirus na kwartał jeden fl. Polskich trzy­
dzieści powinni będą. A osobno zaś J£° Mść Pau 
Drohojoriki od chłopca dziatek swoich Kroczkiego 
(tek) na k rartał po złotych dwadzieścia, na rok 
ośmdziieoiąt dawać będzie powinien. Bot poczynać 
się ma cd dnia i święta S. Jana Krzciciela (t»k) 
w rokn 1638; w kwartał niedziel trzynaście racho­
wane byó mają ; która postanowienia obiedwie Btro 
nie ztrzymaó sobie i zyśció (tak) powinni (tak) 
będą dobrem, cnotlicym słowem. Na co dla lepszej 
tiary i pewności rękami ewem’ wlasnai i to posta­
nowienie podpisali przy bytności X. J. MiliuBa, Pa­
sterza i K- s. zborn Betżyckiego i też Pana Btepha- 
na S~ietlioiusa, Bectora Jzkoly Betżyckiej. Działo 
się to w Bełżycach w wilią oto., etc,, eto. Jan Pa- 
ris (tak) z Drohojowa Drohojowski. Thomas Mirus, 
Mieszczanin Lubelski, Jan Nemoreoki“.

Także moda! Ame.-yka nie przestaje być 
L/cjem oryginalnych pomysłów. Oto obecnie moda 
mieć tam chce, by o rozwudach, które w Stanach 
Zjednoczonych pozy 'tuje się łatwo i które się tam 
zdatzają bardzo często, rozsyłane były karty zawia­
damiające do znajomych. Oto forma takiego zawia' 
domienia: „Pntkoynik Henry Howard i pani Ho­
ward n ają zaszuyt zawiadomić o nastąpionym w 
dnin dzisiejszym przez sąd naj „yżrzy rozwiązaniu 
ich małżeństwa. Pani Horard od chwili obecnei 
przybiera n&powrót swoje panieńskie nazwisko :

nie domyślali nigdy, J pani Pealody. Filadelfia dnia 17-gu sierpnia 1894 
30. Pomogła mężowi roka11. Ma t,o być ostatnie słowu tzyku i elegancji.

ZidaiU. Antoni Tyrnka, były obywatel ziemski 
w gub. łomżyńskiej, aowódca oddziału w r. i863, 
przez długi czas tułacz na obczyźnie, uma :t w Prze­
myślu, zostawiając żonę i troje eierót. — Arnold 
WiśuiewBki, uczestnik powstania r- 1863, admini­
strator dóbr, człowiek szanowany w całej okolicy 
z powodu pięknych zalet serca i charakteru, nmarł 
w Korczowuj kjło Znrawne przeżywszy 5̂  lat.

Stan powietrza. T o 7 ra_o +  10, w pot. 
-j- 14° B. Barom. 763. Podnosi się. Pochmurno.

Ugrzeczniony czy *zczer> ? Bzop* dzi6i 1 si9 
w jedaym z sądów berlińskich.

Przewodniczący vdo świadka) Świadek Mayer! 
Czy nie jeste4 pan przypadkiem tym samym Mrye- 
rem, co to przed czterema laty uprzeniewierzył ban­
kierowi Bilbermano .ń 4000 marek i nie został do­
tąd ujęty ?

Świadek (* grzocznym ukłonem): Żałuję bar­
dzo, panio prezesie, ale nie ten I...

P an oram a  ra c ła w ick a  pa wystawi* itw  *ą 
jodłiinnie od 'odzinj 8 rano do 8 wiactoraa. tf] 1 >0 ct.

Literatura i Sztuka*
* List apostolski Ojca św Leona YIH-go do 

Książąt i ludów św“ ta. Ks. Michał Stasionh, wy­
gnaniec z Lrsyi, obecnh kapelar zakonu Benedy­
ktynek we Lwowie, wydał własnym nakładem w po­
prą wnem tłómaczenin polskiem zna'.omits encyklikę 
Ojca św. z 2ugo czerwca (P aeciara gratnlationis), 
która w oałem świecie katulickiu tok olorzywu 
wrażenie zrobił?,, gdyż jest prawd1 wą skarbnicą 
wielkich , od Boga natuhnionych myśli. Encyklikij 
tę, którą w swuim czasie podaliśmy w Przegladzi*, 
nabyć można w oeobnej odbitce w Drukarni Ludo­
wej, tadzież w księgarniach Milikowskiejo i Sey- 
farth,- i Czajkowskiego.

Głosy publiczności-
Za spokój duszy ś. p. nieodżałowanej pani 

Julii Hallerowej, zmarłej w zeszłym roku w Mia- 
nocicach w Królestwie Polakiem, odbędzie się Msza 
św. żałobna w kcóoiele 00. Zmartwychwstańców 
7 września o godzinie 10, na które wdzięczne Przy­
tulisko pod opieką św. Józefa wiernych zaprasza.

Część ekonomiczna
Wiedeń 3 września.

(Z) Silne zapusrze bowanie gotówki, jakie 
ostatniui! duianui miało miejsce, sprawiło, że 
stopa prooentowa w eakon e prywatnym 
znacznie się podniosła. Skutkiem tego byli 
cziś w bardzo przykrem położeniu oi speha- 
lanoi, którz" zwlekali do tej p°ry  z uregu­
lowaniem '\.’yoh zobowiązań

Prolongata przyoboduła * ffuJ tośoią, a 
gotówka na targa podrożała tak, że mt iano 
za nią płacić 6 procent, firmom za słabym, 
nie oies/ąoym się pierwszorzędnym kredytem, 
woale nie oLoiano zezwalać na prolongatę. 
SLntkiem uego nasta. taki nawal walorów w y­
stawi mych na sprzedaż, że bersa w jednej 
oh wili uległy dotkliwej zniżoe. Gdy „ulokowa­
no" jnż ten materyai, oo w języku giełdowym 
znaozy, że znaiezicno dlań nabywców, próbo­
wała partya -wyżkowa wywołać haussę, ale 
tym razem nie powiodło się jej to, gdyż ber­
lińska giełda była dziś żie dysponowana.

Nawet węgierskie walory bankowe, które 
przez kilka dni odznaozały się wyjątkowo sil­
ną tendeuoyą, spadły dziś, zarówno jak i akoye 
banka anstro-węgierskiego, kcóre jeraoiły 10 zi. 
na kursie. Natomiast w Lilka kategoryaok rent, 
a zwłaszcza w  węgierskiej oronnej, był obrót 
bardzo ożywiony. W  3erlinie odbędzie się nie­
bawem snbskrypoya na norą kolo,‘ową po­
życzkę rumuńską w sumie 120 milionów fran­
ków. Emisyę tę przepio T&dzają berlińskie fir­
my Bleiohrodera i towarzystwa dyskontowego. 
Chwila dla emisyi nowyoh walorów rnmnń- 
skioh jest rzeozywiśoie bardzo nieszczęśliwie 
wybraną, gdyż skntkiem tegorooznego nienro- 
dzajn w  Bnmnnii panuje tam tak. bieda, iż 
kto .ńe, ozy rząd nie będzie musiał zaoiągnąó 
pożyozki głodowej.

Ostatnie notowania: ,
Kredyty austr. 369 75, węgierskie 4671— , 

Aaglobanki 16850, Uniony 273-50, Bankyereiny 
13? 70, LandsrbcńKi 262-—, Ludwiki 216-50, 
(Jzerniowieokie 281-—, EUbetiia-e 268-75, Benta 
papie j w  . 98-75, srebrna 98-85 austryaoka 
słota 123-45 4°/0 austi. renta wal. kor. 97-95, 
węgierska slot- 121-85, 4°/- węgierska renta r»u. 
kor. 96-30, dukat 5-88-, 20-frankówka y-b8‘/„ 
marki 12-19—, nbla 1-331/**

§ Wiodę* 3 września. ^ nirj t - i  15'30-x5.60, 
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 5 września,
UjposuDienie niezmienne, tendencji, słaba, ce­

ny nominalue. Chmiel dotychczas bez odbiorcy.

Dziś nocujemy za 100 Kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotuWi 6 — do 6-50, Pszenic., nowa 0 00 
do 0’—, Zyto guteoe 4J75 do5‘2&, Żyto stare 0-— 
do 0 00, Gwir>s obroczuy stary L-óO d.> fi-— , Owlbs 
obroe.zny nowy 4‘bO do 5”—, jęczmień brow. 4‘25 
do &•—, Rzepak nowy 8-75 do 9 '—, Laiankc —*— 
do — -—, Siamię lniane — '— do —■— , Siemig ko­
nopne — '— do —•—, Anyż —'— do — •—, Groch 
o'—  do 8-—, Wyka 0.— do 0-—, Bobik gotowy 
425 do 450, Huczka 0'— do 0—, K-ikorudza 
stara O1— do 0-—, Knkurulza nowa 0 — do 0.— , 
Chmiel za 66 kilo 55,— do 65-—, Koniczyna czer­
wona — •—do — ’—, Koniczyna biała — ■—  do 
— ‘— , Eoniczyna szwedzka — '— do — •— , Ty­
motka — •—  do — •— , Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye Koiei 12-75’ do 13 — Spirytus na ter­
minu 10 50 do 11-25.

§ Sprawozdanie ? targi zbożowego na KLparzu.
K i - a k ó w  4 wrześni*.

Na dzitieiszym targu były dowozy psze­
nicy bardzo małe, z powodu tego nie mógł się 
interes rozwinąć, a oeny wskutek tego nie ule­
gły zmianie. Dowóz żyti jest ooraz lepszy i 
ma dobry odbyć; podoonie ma się także z ję

oiły czasu, leaz jak najrychlej obmyśliły pro- 
gium wupóluej a.oyi przeciw anarchistom, któ­
rych tępić należy wszystkimi możliwymi spo­
sobami. Jako jeden ze środków proponuje hr. 
Mniszek otworzenie pewnego iodza]a między­
narodowego tajnego trybunału, któryby we 
WHzystk.oh państw ach ntrzymywaił s wy oh ajen­
tów celwn uropienia anarchistów. Prr.yp. Bed )

Lanckoro.ia 5 września. Cesarz w towa­
rzystwie aroyksiążąt Karoia Ludwika, Alore- 
ohta i Han era udał się dziś ranintko na pola 
manew.ów, które będą bardzr .zajmujące, gayż 
stoczoną bęuzie roz&trzygająou bitwu koto wą­
wozu w Tnebitz. Deszcz padr wciąż, alt 
oiepły.

Wiedeń 5 września. Minister rolnictwa hr, 
Jfalkenhayn odjechał wczoraj wioozorem do 
Lwowa.

Ateny 5 września. Dziennik Akropolu ogło­
sił był niedawno artykuł przeciw armii skut­
kiem czego kilkudziesięciu ofioerów napadic nu 
lokal redakoyi tego pismu i potłukło wszystko, 
co się w niej znajdowano. Za ten wyoryk prze­
niósł król jenerała Kara-skasisa w stan rozpo-

ozmieniem, któty xo dobryoh cenao. znajduje I rząazalnośo- i nkarał również kombndantr. pla-
knpoa; natomiast owies jest zupełnie zaniedba­
ny i t-aoi na cenie.

Płacono pszenicę białą 6 95 do 7 30, czer­
woni, 6-90 dc 7-25, żółtą 6'85 do 7'2u, żyto 
nowe 5’60 — 5 8£. jęczmień browarny 6-25 do 
6-75, ni kasz; 4-60 do 4 90; owies 6-25—5-60; 
rzepak 9 00 do 9'25. XV czystko za 100 kilogr 

—  Bank guli\Ą/)ski dla handlu i przemyslv.

elegramy „Przegląda “
Lanckorona 5 września. Wczorajsze mane­

wry trwały do godziny 2 ej popołudniu. Przez 
oałe rano lał deszoz, ukoło południa zaś obe­
rwały się chmury nad polem mauewrów, po­
mimo tego jednał c obie armie manewrowały do­
póty, aż 29-ta dywizya piechoty i 26-dy wizy a 
obrony krajowej wypadły z lasów i obsadziły 
wąwóz koło Triebitz. Manewr ten wykonano 
wśród największej ulewy. O godzinie trze 
ciej po połndniu powióoił Cesarz do miasta 
w towarzystwie aroyksiążąt K » rola Ludwika i 
Albrechta.

Królewiec 5 września. Cesarz Wilhelm z żo­
ną przybył tn wczoraj i wziął edział w odsło­
nięciu pomnika Wilhelma I-go. Ludność witała 
oesarza z zapałem. Odpowiadając na przemowę 
naczelnego burmir&rza, rzekł cesarz: „Daję 
moje cesarskie słowo na tc, że kra, ten, który 
jak to naczelny burmutrz w przemowie owej 
podniósł, Hohenzollernowie mc uiieozemjjzyskali, 
utrzymany będzie i nadal tylko dziełem, po­
kojowemu".

Haga 5 września- Minister spraw wewnętrz­
nych otworzył wozoraj obrady kontarenoyj po­
kojowej, w której skład wchodzą reprezentanci 
irnwie wszystkich parlamentów europejskich 

Mini .ter zaleoał, aby konfsrenoya zajęła się 
głównie onió wianiem kwestyi ustanowienia mię­
dzynarodowego trybum-łu roziemczegn.

BuKareszt O września. Minister spraw za- 
granicznych Lahovary wyjeżdża dziś wieczo­
rem do Lwowa, aby powitać Cesarza Franoi- 
szkfr Jozefa imieniem króla Karola. W  towa­
rzystwie ministra jeleie adjetant królewski 
pułkownik Pribojanu.

Rawenna 5 wrześni!'. W  Gastigliont przy­
szła do krwawego staroir mięazy pospólstwem 
a pelioyą, która onoiata aresztować dwoab pi­
janych ludzi. Skutkiem tych wybryków roz­
wiązała władza siowurzyszsn e „Orsiniego* i 
awiązek robotniozy. Przedsięwzięto też wiele 
rewizyi domowych.

Wiedeń 5 września. Brygadier artyleryi 
jenerał Scrommer, który przybył tu wczoraj z 
Przemyśla, umarł wieos orem w mieszkaniu 
swem w hotelu Tegetthofa rażony apopibksyą.

Tanger 5 września. Kabyle w okoiioy Dam- 
nat zbnntrwali się i splądrowali miasta Dem- 
nat, Melak i kilka innych miejscowości i zabili 
wielu żydów. Kabyle z Erhamena, Jemenu i 
W itam i, oblęcają miasto Murakesz. -<

Peszt 5 września. Tysiąc dwustu robotni­
ków w tutojszej fabryce broni rozpoczęło wozo­
raj rtrejk, żądając podwyższenia płaoy.

Glasgow 5 września. Bastówka gó-niko w 
trwa dalej. Z 7C.000 górników szkockich pra- 
ouje tylko 400.

Królewiec 5 wrześni*. Przybył tn wczoraj 
król jaski. Na dworcu powitał go cesarz 
Wilhelm.

Frankfurt 5 września. Lroiznri hr. Wan- 
dalina Mniszkr p. t. „Ealt — ein Mahnruf *m 
Grab-) Carnot/s", którs uzyskała aprobatę wszyst­
kich książąt niemieckich, została w Bosy- skun- 
f  skowaną.

(W  broszurze tej, już r*a przez nat wspo­
mnianej w „Przeglądzi polityoznym", nawo 
łuje hr. Mniszek wszystkie rz idy, aby nie tra-

oa, który pochwalił był ten postępek ońoerów. 
Międty oficerami panuje wielkie wzburzenie 
umysłów.

IV  a d e s ła n e .
Sp-cyalista chorób skórnych i wen«ryc*nych

Dr. STANISŁAW  SOCHANIK
i. len, klin. prof. Kaposiego i  oddz. pr. Lc-nga 

w Wiedniu.
Ordynuje od g. 11—12 i od 3-5 pl. Bernardyński 1. 16,1.

Svecyali$to chorób skórnych i  wenerycznych

D r .  R a p p
powrócił i ordynuje m. Wałowa liczba 11.

Wstęp wolny na wystawę ma każdy ktu 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

M .  J O N A . S S
dum b a rk o w y  i  k a n to r  w y m ia n y

we Lwowie, uiicu Jâ ielloAt’. i i. 3.
I V *  ’i|,aje i gpraeudje wszelkie paulerr 
rfarteśclobe I ,uunety po nąjdokłbiiulej- 
szyir kursie dzlennyn

PROMESY
n i i  4 %  w ę g i e i  a k i e  l o j y  h i p a i t c z a e

po 2 zł. wraz zt itur >pl«ia.

Ciągnienie 15 września 1891,
G ł ó w n i  w y g r a m  1 0 0 . 0 0 0  k o r o n ,
Przy camówieniach z prowinc;' jprjjzi się o dołę- 

cnnis 20 ct. na portorynn.

B uk ta łok en la  1851
AUGUST SCHE..LENBEKS I SYN

Dom bankowy i kantor wymianT we Lwown), clioi 
Karoli Iiudwika L 1.

kapnie i sprzedaje wszelki! pipiery wartościowe.
1  'H E łSY  do ciągnieni! 15 wrseśiJi 1894 na
4’i, losy węg u inko hlpoti sznego po słr. 2 wraa 
ze stemplem Główce "ygranr j.06.000 k. Losy wy- 
stewy krajowej po 1 z’ .
Wydawnictwo guety uojownń „FADZIKTA“. Pre- 

Bumcrau rocua i-fO. Na prowincy, d, 1'80
Zleceni9 z prcwiacyi załatwia zię jal najtaniej 

odwrotną pocztą.

L w ó w  dnia 6 września. (Z Izby handlowej). 
A k e y e  • i s< tor*. Kole gzi. Karoli Ladwiki 

JO( ul m, k. 21B-— do 219'— hhlej Lwuw.-Gzern. Jaiizki 
po 200 zł. w. 279.— dj 282—, Bank i jaoó azaeg m  
200 zl w. a, 415 — do 425 -

Lintyr r  rne za 100 al.: Banka Upoy eA 
5*1, iosow. w 40 ui. lOt-10 do 101-80, 6 '/, z I 0V, praw 
109-80 Jo 110-60, 4‘lj'l, lot. w 6C lat 100-— do 100-?ftj 
lanni krajowego 1 lot. -» ł  Ut. l-oq-iie do 100.8) 

Banka krajowego 4*1, los. w 57 Ut. 96-50 d. 97.20. X, • 
kradyt gał. ńczuk. 4:., (i. malsyaj 97/0 do 98 40. 41 
los. w 4 1 »at. 97 óO do 98-20, 4°/, lot. w 5C Izhu 50 
do 97-20. ?//,! los. w -6! Ut. do  .

O łlld ’  za 100 zł.: Galio, fdnduszi propUaayjRą-ro 
4'|, 96-5C d 97.20. Baków, fandeua propinacyjnego 5 '| 
101-50 du 102 -20 Koza. banka krajowego 67 w. a. B. jb , 
102*20 do 102-90, Pożyczki kraje-rej 6C|, 106‘—< dc — 
4l|.7, 100-— dotOO-7. 4’ , sroka 189- 15 80 do W 50 4 ' 
z rokn t93 9t»-- do 96-70.

9 o  lety . Dckat jimnL 5-85 do 5-95 <?apoleo» 
do 4 85 do 0 95. Fółuaperya: 10'15 do —.—. jabil 
ruyjid cebrny czy papierowy 1Ż3—do 1.85-—. 00 sr»-
rek niemeckick 6C'70 do Cl'25.

Wied lń dma 5 wiześiia, (goJa. 11 w połuda. 
Łrodyty 867-76, kreo, węgie.-skii — •—, Anglob.
167-25, Uniony — .—, Bankyereiny — .— , Lan-
derbank' 261.10, Akcyo tytoniowe 224.—, Śt&ats- 
bahny 355-25, Lomuardy (a Kap.) 113.— Kibethale —
Bent* papierowi , Bentr węg. 4*/, kor. — .—
Benta węg. złota 4°/, —.—, Alpiny — .— , kiąrU 
60 92- Losy tur. —.—.

18)

V  E l I=L -A .
przez rlorencyę Marryatt.

(Ciąg (Łlszy).
Kobiety tymczasem podishły tuż do nioh, 

podrzuoając z upodobaniem w górę tłustego, 
kędzierzawego dzieoiaka o ozarnyoh jak w> gie 
oozaoh i opalone, oerze.

— JeBt to jedyne dziecko w całej osadzie — 
aśmieohnęł* się Yera — to też poczytują je 
Z* ocś osobliwego. Ojoieo Józef powiada, że 
plemię Todahów skazane jest na szybką za­
gładę

— Tem lepie, dla nioh i dla nas — zgrzy­
tną cąb&mi Bomilly, nsnwająo się to w prawo, 
to w lewo, byle nniknąó zbyt blizkiego *e- 
1 snięoia z potworkiem; az w Lońou, za poradą

ery, rmoił drobną sztuaę monety matce, która 
podniósłszy ją usunęła się wrar ze swoim skar­
bem w głąb nory.

Erin zjawił* się niebawem, wiedziona na 
perróśle, a “era, a ̂ nagrodziwszy kobietę, 
zabrała się odprowadzić do domn swoją fa­
worytę

a ły  ozaL k tó ry  za b a w ili w wiosoe, ro­
zm aw iała  sz>bKn i  p ra n ie  bez przestanku, ab y  
zatrzeć  wrażeń "-icatnion słów , ja k ie  zam ie­
nili z t  sobr doohodząc na m iejsce. A le  teraz, 
1 ly  nnaiezii Bię zn ów  sam^ w śród falnjąoej uie- 
lem  polnyoh przestw ór y, o d w aga opnśoiła ją  
i oparłszy zm ęczoną g łó w k ę  o lśn iącą  szy ję  
Enny, ndała, iż strofuje jg za  je j riew iern o ść, 
wtedy gdy w rzeozyw istośoi u siłow ała  ty lk o  
U kryć łz y , oisnąoe się przem ooą z  pod je j po­
w iek

— Szozęsni E rin o ! —  zau w aży Gordon. — 
Twoja pani znajduje d l*  oiebie łow a  pow  ta 
Ula, k tó rych  odm aw ia sw oim  przyjaoiołom .

— O ! monsier, ne dites pas oeoi przer­

wała Yera, okaznjąo mu twarz pobladłą i na­
piętnowaną cierpieniem.

—  Więc powiedz. 00 stanęło między mną i 
tebą ? — nalegił Gordon. — Dlaosego nie na- 
zywusi. mnie ta.,, jak dawniej ? Dleozego nie 
ohoiałiś, abym oi towarzyszył tutaj?

Milczał*., a on wyjąwszy puzderko z pier­
ścionkiem, podał go jej, mówiąc:

— Patrz, oto. co chokłnm oi ofbrw ió na pa­
miątkę detrooi, jaką mi ck -zywałaś podczas 
mojjj choroby.

Jej oozy zabłysły przelotnym zaohwytem 
nakaztałt ogni tlejąoego szafiru, ale jednocze­
śnie prawic przysłoniły się na nowo mgłą 
smutku i zamyślone spuściły się ku ziemi.

N ie zapomnę nigdy tyoh dni spędzonych 
rar«m z tobą — oiągnął dalej Gordon —  a są­
dzi em, że i ty, Vero, mile wspomnisz je nie­
kiedy.

Mówiąc to, spojrzał jej prosto w  oozy i 
aoctrzegł, że ciche łzy staozały się z nioh na 
jej twarz 001 *  bledszą. Ośmi Jnny tem, nale­
gał ooraz goręoej.

— Droga Yero, chcesz mnie chyba w  błąd 
wproT adzió. Twoje łzy zadają kłam twoim
to^om. Wszak me myliłem się. przypuszoza- 

jąo, że mnie nbisz... troszeczkę?
Stał poohylony ku niej, niema ozepcząo 

jej to oiohe zr,klęo' do uoha, sznkając udwra- 
cająoego iię wzroku jej strwożoryoT ironie i 
poofiwyoił na jej drżąoyob ustach zaledwie do­
słyszalne, stłumione w* itohnienio:

—  Nie myliłeś jią  pan...
— Więo pozwól mi włożyć ten pierścionek 

na twój paluszek na znak, iż zawsze pozosta­
niemy przyjaciółmi.

j ona szybko cofnęła się w tył, usu­
wając rękę.

— Nie, we żądaj pan tego — prosiła zmie­
nionym głosem. — Nie mogę... naprawdę... nie 
mogę ■

— Dlaozego? — spytał niemal porywczo. —

Ozy oi ojoieo Józef zabronił? Ozy może ten 
Dawid wpłynął na oiebie ? Dlaozego odmawiasz 
przyjęcia mego upominku? Cnoę... muszę wie­
dzieć !

Przestraszona jego podniesionym głosem, 
drżą? Ja, uobwyoił* się je&o ramienia.

— Nie strasz mnie pan —  szepnęła. — Po­
wiem wszystko. Nikt nie mówił ze mną o 
panu — zaczęła po oh i, iii, usiłując odzyskać 
spoko1 i umoonić głos. To no myślę... 00 o uję­
to p os ta ło  stąu — dodała, nładąo rękę ha 
nsrou. — Lubiłam usługiwać panu w chorobie, 
lubiłam czuć w tobie przyjaciela, i ty, panie 
Gordonie, wiedziałeś o tem... A le  po twoim od- 
jeżdzie zaczęłam badać srn? siebie, ozy to g n 
dziło się lubić oię tak bardzo... oardzo... Póki 
to trwało, to dob-ze... Ale wkrótoe pan opu- 
śoisz ten kraj... ja zostanę sama... be- m go 
przyjaciela-., a wtedy 00 pocznę, bijam ? 00 
się ze mną stanie, gdy ten smutek, ta żałość 
przeniknie mi duszę do dna i jnż wiecznie tam 
urwać będzie? Dlatego to a nie mogę przyjąć 
twego pierścionka, pani* Gordonie. O - tvk iak 
i przyjaźń twoja jest zbyt oennyn., zbyt pię­
knym dla takiej biednej, prostej dziewozyny, 
jak ja... Lepi* j mi być bez niego/., i oez ciebie..,

Cznł oałą prawdę jej słów i szedł obok 
niej miloząoy, z oczyma utKwionen.: w ziemie, 
targająo piękne, jasnr wąsy.

—  Ozyż nie mam raoyi? —  szepnęła po 
chwili.

—  Byó Vero — odparł Gordon z przy­
musem, —  Ale to lak przykro...

— Nie godzi nam się bawić, jak nieopa­
trznym dzidbiom, gdy ty lj złego, tyle nieszozę- 
śoia może z go wyniknąć —  mówiła dalej 
bardzo nieśmiało.

—  A jeżeli to złe jui się stało? — prznrwal 
jej nagle. —  Jeżeli ja głęl uozuoia nad ziry- 
kłą przyiaźń żywię dla oiebie, Tero- Cóż wtedy?...

Ona w  jednej obwili stanęła cała w pło- 
mieniaoh, które jak torza różana zalały twarz

jej i ozoło. I  przed rozblysiemi ekstatyjznie 
oczyma jej przemknęło nagle rajski e widziadło 
izozęś aifc... i na ni ustach jej słodkich, drżą- 

oyoh namiętnie, paliło się wyznanie podzielo­
nej wspólnie miłośoi, gdy wiaz przyszło opa­
miętanie i fal* krwi z twarzy zbiegła jej dc 
serca, które jakby lodjm zaskrzepło w pierś.. 
Cała gorycz przeżytego w jednej chwili za.zo­
ilu, oały beznauziejny żul za Btraconem szczę­
ściem odbił się w jej oozaoh i postaci całej, 
która bezsilnie wsnarła się o przyai-ożny pień 
drzewa.

— Tc byłuby gorzej jesionu — oichyn? ję­
kiem wyrwało jej się z duszy. — Nie powi­
nieneś mi pan tego mówić. Po 00 zadawać mi 
ten n ery  ból ?

Gorzej byłoby, mówisz? — podohwyoił 
Gcrdon. — Więo moją miłość poczytujesz za 
takie nieszozęsoie ?

fi.odkie wzruszenie napłynęło jej znów dc 
oczu a on ośmielony tem milczące:* 1 y* 
znaniem, pochylił się nad nią i usta swoje zbli­
żył do jej ust, ale ona szybko zokryi* jn dło­
nią 1 roją i wymknęła się z jego obję'

— Nie, nie! — zawołała arźąoi i rozoąi 0- 
na. —  To się nie godzi. Za kogo mi ie pan bie­
rzesz? Żądasz mc , j  miłośoi... moicL pooałun* 
kow... a w samian aajesz n r... 00!

— Miłość moją, nąjdroższa. odparł Gor­
don- podniecony je1* oporem. Czyż to nie go­
dna zamiana?

— A  miłość ta na. czernie się skończy? — 
spytała, stronić wciąż od niego.

zawahał ię i zaciął w odpowiedzi, a 
ona to spostrzegła i zbladła bardzo, a płomie­
nie je; o zl roztopiły się we łzach. £ lk-ył* 
twi xz rękoma, *  pierś jej poaniosła się aon- 
wulsyjnem łkaniem.

— Nie płacz, Yero, nie płatoz, zaklinam oię! 
Byłem szaleńoem — zawołał Gordon, poruszo­
ny do żywego.

— Widzisz pan — odezwała się łagoanie po

oh wili, ręką przetarłszy oozy —  zi 1 miałam słu­
szność i że prócz zwykłej zuajomośoi nio po­
między nami być nie możo. Pan jesteć arysto­
kratą, stanowiskiem . urodzeniem wyzszym ode- 
maie, a jam prosta dziewczyna córki, ubogie­
go żoimerzr-, nie odpowiednie pod żadrym 
względem na towarzyszkę dlr oiebio. G iyby 
kiedy jeszoze, 00 nie dą Boże, przytrafi' się 
pann jak. •» yprdek, pielęgnowałabym i iię 
z oohotą: a kiedy przyjdzie oi ohęe odwiedzić 
nar w ltśniozówot, to nikt więoej odemnie rad 
panu nie będzie. Ale ct i wszy..tko; nieoh na 
tem będzie konieo i nigdy... nigdy nibchr ’ pan 
już do mnie nie przemawia w  ten sposób jak 
dzisiaj l -  nie dawaj mi pan pamiąte* po ,em,
00 było, lepiej, żebym o tem Zi~,pomniałi—•
1 pan takź<”

— Lepiej byłoby dla nas, gdybyśmy się ni­
gdy ■> nm byli spotkali! —  zawołał namiętnie

z łagodną pros betą i 

zamyśleni

Pamiątki z wystawy z odpowiednlemi napisami poleca
w wielkim wyborze Ludwik Władek

nrn 
Gordoi.

— O! tak —  odparła 
westchnęła oicho.

Szli obok siebie miloząo; r 
smutnie, a obojgu seroa rwały się w piersi, je­
mu zawiedzione, namiętnością, a jej oiohym, 
beznadziejnym żalem.

— Bywa; tdrc v», Vero — rzekł Gordon na­
reszcie. przystając opodal domn widaiejąoego 
już z go-cińoa. — "Wolę nie - stępować do was 
dzisią: po tem, 00 zaszło rri jdzy nam- ; ale po 
wiedz oierr Józifowi. żeś mnie spotkała i ie  
odwiedzę go wkrótoe.

— Nie om ieszKai tego nozynit.
— I  wybacz mi: jeżeli oi w ozem uchybi­

łem... Zapomniałem się i  straciłem panowanie 
nad sobą.

— Nie man nu do przebaczenia. Wiedzia­
łaś; od początku- że to były tylke żarty z pań- 
sk: ej strony, nic więoej. Nie zanomnę nigdy, 
jak pan byłeś dobrym dla mnie i n ii przesta­
nę dc końo? życia modlić się zr pana

(Ciąg dalszy nastąpi
, , 1 —— —A— MQ
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P o le c a  s ię  handel, w in  Ł ^ ć L - w - i l k s s b  S t a . d t a a a . T j . l l e a g o .  w  e  L w ó w
JfcrwS!*ifo u wg Kijasa

d n k ie u  l 1', eto ®«£ wjTiMra, »ia
s8y i *  zaś d ia k iew t a *4

ż&Baktunite tutki jusi.vji.ai Nssao- 
jizrskisgc, zbadaae pssea niejskie labwa 
t '.ryum, 1-ą io mabyaJa x?8 wssyaJMch tra­
fikach. 653

B ile ty  na  w ystaw ę po  cen ie  
b lo k ow e j, k a ta lo g i i  p lan y  w y ­
staw y, p rzew odn ik i p o lsk ie  i  
n iem ie ck ie  (D ra  & ippera ). JL® 
sy, pam iątk i, sp rzeda ję  ta k  w 
b iu rze  m o jem  ul. K a r o la  L d  
d w ik a  0, Jak i  w  k io sk u  na 
w ystaw ie  (ob ok  b ram y g łó w  
ne j). Z am ó w ien ia  z pr-_ wimcyi 
za  go tów k ę  lub za  za lic zk ą  JL 
P loh n , L w ó w  ul. M aeo la  L o d  
w ik a  » ,  jNa p o rto  JóO ct. przy 
zam ów ien iu  w ięk szem  35 et.

Do bajcowania pszenicy
s in y  k a m ie ń

1 kl. 36 ct. poleca

Leopold Lityński
skład farb i  materyałów 

Lwów, Grand Hotel, ni. Karci* Ludwika.

ma.
JL tan ino mało urywana do aprz>_d* 

Długosza 19 II piętro.
91 auczyc* e ls k a " a g e n c ja  

Heleny s Jordanów BleinucfeBej Długo 
sza 19. ' 2548 3-6

K s ię g a rn ia  Doooazyńskiego w Sta­
nisławowie poi ca Dzieła Mickiewicz* 
wydania zupełne, oprawne -i złr , Słowac­
kiego 2' 80 . 24(4 9-?

W in o  k u racy jn e  zerwons dalma-
tyńskie, jeżyue prseniwcnie do.uewności, 
wzmacniające żi łąd*k ównież pobudza 
jące apetyt, butelka 65 ct. t oleca handel 
win i delikatesów M. Bal»3a róg ul. Bra 
jarowskisj i Kaźmierza sskśoj we Lwowie 
________ 3379 10-10

p szen icę  i  ży to  nas ien n e npna
daj a Zarząl dóbr JaLana br. Bronickiego 
W Sti zsłkowie p. Stryj. 2213 9 ?

JLekcye poszukuje skaderai t, K. L. 
K. poste rest Lwów. i 5'7 3-7

S tro je  p o lsk ie , futra, buuiy, liba- 
ryę i rucmi fariiarobę sprana* e i « ypo 
życzą bandel Jaszczyszyna Lwów. ?56i 2 h

Świeże dw orsk ie

M .  A .  8 Ł  O
śnione po 80 ct. niesoloae po 90 ct. zs 
1 klgr. w większych Jlościac-i, takie sar 
po 18 ct. ja 1 klgr jest do nabycia w 

Myślstyczj.ch 
Zgłoszini* przyjmuje Zarząd dóbr 

tamże, doczLa Mościska. 2573 2-3

W koncesjonowanej szkole
Klaudyi Markiewiczowej

rozpoJzyua się kurs nauki fortepianu a 
dniem września 1894. Bliższe szczegóły, 
statpt i roikł d tanki można otrzym ć 
bezpłatn.e w sakola. Lwów ulica T> atral- 
na 1. 8 H. p. (plac św. Ducha). Tamże 
znajduje się skład i wypożycialnia forte­

pianów i pianin. 2530 3 10
J a rzęb in ę  kupu ję. Oferty pod

adresem J, A. Baczewski Lwów. i_l-l_
C en tra ln e  b ió ro  pośrednictwa Bo- 

djńskiej, Lwów Rynek 29, dom Andryo 
lego poleca Nauczycielki, Bony, Oficyali- 
stów i wszelka dabotowa słutbg. 2593 1-8 

W a n n y  długi* od 14, kanapki z pie­
cem i bez. Bidety r la pań klozety poleca 
Z. Gościcki, Lwów Kopernika 7. 2391

M ie jsca  na balkonie podesas wjazdu 
Cessrza tanio do rabycla, plac Halicki 
12 panorama 2588 t-l

Z am ia s t tryb u n y  w hotelu War­
szawskim jeit na czas pobytu Najj. Pana 
dla osób pojedynczo do T,ynajgc;a po ce­
nach przystępnych. 2636 1-2

P o k ó j z dwoma 
zł Długosza 25.

Ostatni miesiąc.Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. ______________
G ł ó w n e  w y g r a n e

60.000 złr. 10.000 złr. 5.000 złr.
w gotówce z potrąceniem tylko 10°/,

Lwowski® losy wystawowe po 1 zł. polecają 
lenberg i  Syn , M. Jonasz , K ltz  i  Sztoft.

•«

A . Schel-
2235

» mnHntmutrst -m. Muniaoma « » M n ]

łóżku mi dsienni* 2 
1 I

A n n a  M aksyś. massarzystka i ką­
pielowa powróc ła za Szczewaicy i mieszka 
przy ul. Ormiańskiej 1. 27. 757̂  1-4

F o rtep ia n y , pianina, harmorium, 
Instrument* mechan czne (aristony etc) 
Na raty Ssańisłsw Hoiszow. k), Lwów, 
iarola Ludwik* 3, 2467 1-6

F a c h o w c a  lnb la  cli o w c z y m  do 
prowadzenia baudlu miesi a ,ego na wsi 
kaucyą poszukujr .s andrl Jaszczyszyn a

Lwów.______________  2564 2-3
M io d y  c z ło w i e k  w h z n a jo m io -  

» J  z  c*y  n n o s c ia m i o c h m is tr z a  
d w o m , p r o s i  o odi o iedne zajęcie 
Łatkawe zgłoszenia pod W . W . p o s t. 
r e s t .  B ie c z .  2674 2 2

B atorego Z -I,
czas wystawy.

poitoje z pościelą i a 
25! 7 2-3

M aszyn k i do siekania mięsa 
M aszyn k i do (arek migd/łów 
R a szyh k i do r, biec * lodów 
M aszyn k i do bicia >?i»ny. 
M aszynk i de korkowania flaszek 
M aszyn k i spirytmowo do gotowania 
M aszynk i do wykręcania bielizny 
M aszynk i do robienia kawy.

Wsrystkie. powyższe maszynki po 
censch rzeczyw ście przystępnych pole­
ca sp cyi lny n. agczyo urządzeń kuchen 
nvrhJ. J a n ow sk i &, Ś. K k rzy -  
skow sk i przedtem L. Bratkowski, 
_________ plac Maryacki 11.

Kuracyjno

Winogrona z Feslau
szczepu włoskiego

poleca

Karc-I Bałłabsn we Lwowie.
Lat.'twe >Leonia odwrotną pocztą.

Na wystawie krajowej w pawilonie

F o w ró c iw szy  do Lwoia przyjmuję 
jak dotąd wszelkie roboty w, zakres kra- 
wieezyzny damskiej wchodzące, wykonuje 
takowe jak najszybciej i podług najnow- 
szych wzorów paryskich. Z dniom 16 
września rozpoczynam świeży kurs nauki 
kroju metodą francuską, Aleksander Klo- 
siawicz ul Chorążrzyzny 1. 13. 2577 1-4

Sprzedam  parcelę pod budowę, Fran­
ciszkańska 15. ‘ 2579 1 6

można s;ę prttekonao o dobroci 
prawdziwej, starej, żytnej wódki 

bez cukru i bez anyżu.

„Bałłabanówki“
jakoteż i o najlepszym bulionie w Galicyl 
z fabryki 25. S u lk ow sk iego  w Kry- 

sowicach. 2156 7-9
Brsez wys. ck. Wł»d-ę konc. prywatna

SZKOŁA HANDLOWA
w e L w ow ie .

W y k ła d  utrakwistyuzny polsko- 
n iem ieck i.

Początek roku szkolnego 1894196 
z dniem 15 wrztśni* 1884. Wpisywać 
się można eodsiennie od 2 b popo­
łudnia w lokalu Szkoły, krat. owak* 7
m p.

JL. E. Y e ltze .
Z powo u ograniczonej liczby miejst 

polec* się rychło wpisanie. 2084

Lathyrus silvestris
trwsł* rojliea pastewca mjwięk zego zna- 
zsnia dla rolaictwa, uadawy'zsjnei wy- 

dztnośei przez liydło chętnie spożywana 
i hardze pożywne. Skarb Lub., cza oferuje 

sa d zon k i po 50 ct. za rto. 
Spo.ób '.prawy przy zamówieniu bę­

dzie do i osyłki dodany.

Już!
nadeszły do magszynu

obuwia karlsbadzkiego 

Tendler i Lonker
Lwów ul. Karola Ludwika 21

Hotel Angielski
świeży transport obuwia na se­
zon obecny wszelkiego rodzaju 
dla panów, pań i dzie:i a mia­
nowicie buty doskonałego tylko 

ręcznego wyrobu jakoteż i

l ia lo s z y
prawdziwe rosyj kie i  hambur- 

ski-, w wielkim wyborze.
Ceny są najniższe fabryczne i stałe 

wytłoczona na prdsszji*.

K u ra c y jn e
stara

W I N A
węgierekiie, hiszpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery
-A . : R  -A .

chińską i  rosyjską 
poleca

KAROL BAYER
we Lwowie 

przy ■!. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
e. k. aprzyw. fabryk.

Ó T K ria tto w e j s ł a w y
w BERNDORF 

Naczynia
s l s ł s w e  1 d e i e r o w ®  

ta srebra chińskiego i alpaU

N A C Z Y N I A
l iK e k e u e  i  c iyetego  n ik l-
s £8?ęas»lein Iługoletaiij tmcte-4 

poleca

, %. S, Cbristiini lutipei !
UrBU-lŃSKi

tss Lwowie sUos Hetaańeke L 9

vrSIMIÂ '5“  ”'r ' '

S e n t f l i n a
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 

wszelkie choroby gardła i ust.
C en a  25 cL

je s t  to  sp eeya ln y  w y n la ze k

Jana Ihnatowicza
mag. farm. i chem. sądowego we Lwowie ul. Kopernika 

1. 3., Halicka 1. 11., w Krakowie Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowoaeh Rynek 1. 2.

E m i l  R u ź n i c k i  
fabryfca papy dachowej i asfaltu Oświęcim

filia Lwów, ulica na Błoni* Nr, 16. Telefon Nr. —
W ie lk i  sk ła d  w s ze lk ic h  m a te ry a łó w  do  p o k ry w a ­

n ia  d ach ów  i  a s fa lto w a n ia , smoły pokostu dachowego, carbo- 
______________ lineunt, asfaltowych płyt irolaoyjnych._________________

Moje papy dachowe urzędowwie wypróbowane i przez władzą jako 
o g n io trw a łe  uznane.

Pokrycia dachów papą dachową i cementem drzewnym. R ob o ty  a s fa lto ­
w e  j u koto pokrycie poiłóg, izolacya fundamentów i suszenie wilgotnych mieszkań 
wykonują się aspomocą moich doskonale wyćwiczonych asfalciarzy i pourywamy 
dachów pod gwsraneyą jak najprędzej i najsumienniej.

Łaskawe ilecsnhi proszą adresować do kantoru wre Lwowie, ulica 
na Błonie Nr. 16. 2457 3—6

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. publiczność, iż MAGAZYN 
i PRACOWNIĘ FUTER istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński 
Da własność nabyłem i po zupałnem zaopatrzeniu tegoi w świeży, doborowy 
i trwały towar w tych dniach otwartym został. Ufając w swą 20-letnią pracę 
i wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim 
wymogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię Uprassająe’ o liczne od­
wiedziny kreślę sie z Wysokiem poważaniem, zostający pod starą firmą:

J U L I A N  S O L I K
przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI.

Megazyn i pracownia luter przy ulicy Sobieskiego 1. 7.

i

Wszystkie książki szkolne
są do nabycia w księgarni

S e y f a r t l i a  i C z a j k o w s k i e g o
we Lwowie, Rynek 24

2547 2— 4

Środki
przeciw

i wszelkim owadom
Naftalina
Papier i saszetki naftalinowe. 
Antipudyna, Piżmo.
Liśoie paczdlowe.
Proszek Acdela.
Zaoherlin, Tynkttrra 
Zaoherla i Hartmana. 
Rozpylaoze i wstrzykawki 

poleca

Lwów, Rynek I

Cegielnie

T - n u l k i i z c n i  naprzeciw gmachu c. k. namiestnictwa, gdzie 9iaj- 
■ ! r j  J U l  SB ja śn ie js zy  P a n  zam ieszka, którędy »ię odbędzie 

u roczysty z ja zd  Najjaśniejszego Pana jakoteż k o ro w ó d  z p och od n ia m i
się odbędzie w którym to miejreu k a n ta ta  odśpiewaną będzie sostanie wybudowaną

Z w ied za ją cym  w ystaw ę poleca: 
się wchód bramą przez piękny park Ki 
lihlkiego, gdzie w dobrze nr. ądzojiej 
Mleczarni dostani* doborowy na.iał, świe­
że pieczywo jak i domowy wikt, zaś goś­
ci* pakunki swe * grzeczności przecho­
wać mogą._________________ 2u93 9-10

glażne dla każdego demu!
ceny snacznle zniżone.

1 kl. cukru w głowach
1 , cukru ceęściowo
1 „ cukru w kmtka'h i mączce .
l „ malec, znakomitego ■
1 „ słonicy
1 „ bryndzy znakonitsj . 
pół kl. herbaty „Melimge de Lon­

don' znakomitej aromatycznej 
dobrze naciągającej . 1 zł.

pół kl. htrbaty proszkowej bardzo
dobrej . . . . 1 „

Przswyborne w arnsku kawy od 160 
do 2-16, przy odbiorze 1 kl. opustu 6 ct.

Wszelkie towary w zakres mego han­
dlu wchodzące po możliwie najniższych 
ct nacb.

Dziękując Ssan. P. T. Publiczności 
za dotychc asowe zaufanie polecam się i 
nadal łaskawym rozkaz tn.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotnie.

Z palnym szacunkiem

LEONARD SOLECKI
ul Batorego l. 2 we Lwowie,

dla wygody P. T. Publicznośii- 2569 2-2
Bilety na dzień wjazdu najmniejszego Pan* jakoteż na korowód i kintat* 

ratywać można od dnia dzisiejszego w cukierniach Wnych Bieniedzkiego i Hausera, 
Kruszyńskiego, Knapa, Lewando akiegi i w ha?dl»-h Wgo Ditmara i Woliński 1 
K-czyński od figo b. m. w kazie trjbunv.

Ceny miejsc podczas wjazdu: I  miejsce 3 zł. Ligie miejsce 2 zł 
Ceny miejsc podczas kantaty i korowodu I  miejsce 8 zł. llgie 5 zł.

b rc : W  E  S  T  Y  ■ A
zakupna książek sakolnyeh nastręcza Publiczności kupującej takowe po an- 
tyk warniach ctąstych nieprzyje nnoćci, gdy nadto przy zbliżającym się roku 
szkolnym wiele "książek ulegną zmianie, chcec ostrzedz przeto Stan. Publi­
czność przed możliwą stratą, jed y n a  k a to lick a  a n tyk w a rn ia  w e 
L w o w ie  S ta n is ła w a  K o h le ra , tu ż  n sp raee lw  g lm n azyn m  
F ra n c is zk a  J ó ze fa , poleca księżki szkolne używr.ne, leci w dobrym 
s’ania i tylkj we włiscisrych wydaniach po niskich lacz stałych cenach.

Kupuje również i zamienia takowe na inne. 2486 4—6

Wyższy niemiecki instytut nauko­
wy żeński

i i i .  P ic k
prisypoiiiina P. T. liiteiesowanyin, 
te jak dotychczas tak i nadai moż­
na po ukończeniu nauki szkolnej po 
bierać w języku niemieckim dalszą 
naukę w takim zakresie, że po jej 
ukończeniu można zasiąść do egza­

minu nauczycielskiego. 
irzypomin:jąc P. i. intertscwanyinjowali, 

im Qji*ł n*»zego lakłada zł raczmy uwa jdziesląt

Józefa Daubner, we Lwowie, od 
lat 56, przy al. Sobieskiego 1. 10, 
poleo* swó) skład i pracownię szczo­
tek i w ten ze wód wchodzących ar­
tykułów. — Zaiuówiema aa prowin­
cję odwrotnie oćlsyte.

Trucizna
na myszy polne.

Z przyczyny pojawienia s?ę myszy 
polnych, przypominam moją znikomi tą 
srnciznę, którą w latach 1888 i 1891 bar­
dzo wiele P. T. Właścicieli dóbr siem- 
skich swe plony od zupełnej zagłady ura- 

“  dowód czego otrzymałem kiika- 
listów pochwalnych od P. T. od-

K le

K a n t o r  w jm ia n | '' *  
c-k. aprz. galic. akcyj- Banku hipotecznego

k i p ą j e  i  ip r s e d ą je

wszystkie @fekta \ monety
$9  k u r s ie  djdeHM/m Ł »jd® k łu id *tleJ «f»y *»» 

l i e ią e  &ad*c| p ro w ls y i.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

41/* pro. listy hipotaozne 
5°/0 listy hlpotsozne premiowana 
5°/* t ł  bez premii 
4 listy Towarz. kredytowego ziamskiega 
4ł/eL7o n Staku krajowego 
4°/0 listy zast. Banku krajowego 
5°/t oblig. komunalne Banku krajowego 
4 ' l t j 0 pożyczkę krajową galicyjską 
4*/# pożyczką kraj. galic. koronową 
4°/0 pożyczką proplaaoyjną g&iicyjską 
5 %  „ „ oukowiósKą
l% %  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

n tm

io proplnacyjną węgierską

m

4% węgierskie Ubiigaoye indemnazacyjne,
jEtoro to papiery -Kantor wymiany Banku hipoteoznege 

sawBJis nabywa i apr»c4aja 
;a*i a«|2Ł©rsysi,iiaicjaiiy«B.

Llwkgiś; jAantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od F. T. kupujących wazeikia wyi®e®w®fflt®ł *  1 ® ^  

aafi®jss««fre papiery rrartoóciowe, tuilzicż 
k ii^® ay  i2s« ,

m b  jedyaio su potząosaźom zbw*
włstyust

Do efektów, u których wyoaeijały eię kupony, dostąrcaa nowych arku­
szy kuponowych, xa jwrotom kosztów, które eatn ponosi. n n

gę, że udzitlamy naoki ttk Cochodzącymjbiocców. 
panienkom jak 1 na pemsyę do n*s od | Mający zima: nibywania truciznę
aanym. ibtO 1 1 na myszy polne, witni zawczasu postarać

śrudek s*8 u P^ynaicżntj Władzy politycznej o 
Ipozwtlenie pobierania tejie, ną podatawieir ize c lw  tp id e m ji j«dyuy 

Cognac kuracyjny z wina dalmatyńskiego 
botek a 1 80 ct. poleca handel delikate­
sów łtt. hałas* ios Bti jerowskiej i Każ 
mierzoeskiej we Lwowie. aa8i 7 i 0

„Hotel Sarni‘&™ *f«£
Tiybunalch* we Lwow.e po Seweryn Błacliowski

rozp, c. k. Minist. spraw wew. i handlu 
z dnia 21 kwietnia Ub t> §. 4.

1 ko trucizny k'szluje 45 ct. wystar­
cza do zatrucia 3—4 morgów oziminy, 

c 100 kl. 40 zł. w. a., opakowanie liczy się 
Ujak najtiniij

A j .  10 ulica
leca widne, litgamko uraądzone pokoje!
gościnne oj ct. i wyżej za donęi aptekarz w Kozłowie przez Jezie-ną
wra* z pościelą. W.aiua rasuuracya wj 2552 “
miejBOu- Usiutia nąjstaranmejsza.

B iu ru  naaczycisisBie- p. Morawssn-j 
ul. Halicka 10, poieo* uzdolnione n»uczy-j . -  c _  optyk
maiki rozntj narodowości, nony, *ar*ąd « -sŜ i£~>s. meoha
czynie, p a n n y ._________  2637 2-a /%8WBBb ) I  l l i B a f i i  nik „pod

liot-w ni- 
kiem 

L w ów

Na otas przyjazdu Najjaśmejszego Pana! do pochodów 
iiumiuaoyi

F O C H O D 1  IR  S M O L IK
w dwóch wielkościach,

P O C H O D U  1X2 H A F T O W E
polec* jedyny wyłączny skład dla Galłcyl pochodni smolnych

-A lu  jz e g o  H ii^ n e i*a
we Lwowie) Kyntk 38. 2 i7 l 4—4

2 - 6
MF»FU>%.’K T  K O F E R M IC a Imm

Iiawaziwyni jeaŁ

5 k jj. i iu in o .  Aajjrz.un^jszej k*
Wy Cejlon 9.tio. ceylon J,rztduia wyboma 
8'84, Złota J*w* imperial fc'ób. fi..bata 
Souchong najlepsi* ig. 6 oO. Brzoskwinie
olbrzymi* 180. W.mgrona ^ ^ “1 * przeciw głównego od w ach u), polec a w wiel- smakiem pciiomkowym, dute uuio 1 eO. 1Ł,̂ ę__  _  „

'P1- sw. piucha (ulica teatralna 1. 6- na

i. , „,r- , - - , . . . ’ alm wyborze i no cenach nai tańszych
Pigwy 1-60. Granaty na tok 1« okulary, ewikiery, * lornety, binokle, dale-
Ananaey świeże 1 5u i 2 *i. Cobuikl ńy»- kowidze, barometry cienlómierze i t. p. 
centowe 100 sitak 6 oU, 12 i zi. polec* D m d e e n t a e L - i k ®  
Edward Kaocorowski Triilt. 2556 * 3 p«r*cy« osjryohlojii nąjuulej. Zsmówieni. > pro| wiaoyl odwrotulo. 940
 ........ . —r-ryrr-|TIMIUTKKWjjHI

p i i t w W r i ą u ?

tokajski koniak
[ t y lk o  *  p ie rw s ze j t o k a js k le j  fa l ir y k i 
| k o n ia k u , która tama tylko w 'lokcj istnieje 
poci liiKtroJą kzói. w^g. m.iiibteKtwt hantliu 

! ziole m< da.>e w Latyźu, Bcrdtavx, Bodze, Lon­
dynie, Brukseli, Lizzy, Berlinie, Chicago. Lyplom 
henorowy jkko ifajwyi.Bi.tt uuzusfca Mfiedeń 1334.

Zantęjtca dla Lwowa: E m il J oJIch, Rynek. H a w ys ta w ie  krajtiwrej 
jest nasz koniak po orygutaLuyck cenach do nabycia przy naszym bufecie wr k a ­
w ia rn i W a żn ego .

Gil. akcyjne tow. handlowe
W E LW O W IE

podaja niniejazem do wiadomości, ż0 objęło zastępstwo 
zjednoczonych cegielni W0 Lwowie i jako jedynie do ko­
misowej sprzedaży oegły uprawnione, otworzyło biuro 

sprzedaży cegieł przy ulicy Kościuszki 1. 22 parter.

Biwro otwarte od 9 —1 rano i  od 3 —6 popołudniu.
2576 1—6

zjednoczone.

l i
m
w

Galicyjski bank kredytowy
p ooząw 3z y  od 1 lutego  1890 wydaje 

4% A s y  g n a t y  k a s o
z  30-duiowem wypowiedzeniem i

3 % 7, A s y g n a ł y  k a s o
8 8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 1/,0/, A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
* p o c zą w szy  od  d n ia  1 m ą ja  1890  po 4%

w ym  term inem  wypowiedzenia.
L w ó w ,  dnia BI styosenia 1890.

Przedruk nie będzie płacony.

fM&iSĘ .

w e

30-dńio-

1702 9-?

'Z i a is łG cd . a r t3 7 ‘ e t 3 r « z m . o - f o t o g - r a , f i c z r L 3 r
przy ubcy F r e d ry  H r« V, został znacinie powiękizony -

Nowa sala do zdjęć portretowych.
Nowe aparaty di wszelkich zdjęć tak p wtrętowych jakoteż archltekto- 

niemych.
Dawca sala został* również powiększoną d a grup do 80 osób.

jak rep
wania l  .
mówienia na cynkotyple, fotodruki, rysunki ete. etc,
O d 6tej ra n o  d a  6 taj p o p o łu d n iu , w Niedzielę 1 święta od 91ej rano 

p o łu d n ie , ulica F r e d r y  Sir. 7.do lszej w  połudn ie, ulic* F re d ry  Sir.

s ta n g re t  i  u jeżdzacz i oni wiera-
chowyoh ł laprzegowjfh z chlub»emi 
świadectwami poszukojc zaraz rtjsownej 
posad/. Łaskawe zgłosieai* przyjmie biu­
ro Narodowe Rynek 2b. 26M1 1 1

Zaproszenie
do łaskawego zwiedzenia oso­
biście w Paryżu, Berlinie, 
w Weneoyi, Monacbjum wy­
szukanych i zakupionych ga- 
lanteryi i przedmiotów sztuki.

Z poważaniem 
2v£. W E I Ł T  

ekład, plac Trybunalski 1.

Płaszczy gumowych
M Ę S K I E  

Czarne z najlepszej materyi żaglowej 
po złr. 8, 10, 11, 12 i wyżej, 

hiberyjn* białe, żółte od zł. 14 do 
- -ił. 20.

Wojskowe z eg&lizacją lnb bez od złr. 
11 do 80

Wełniane angielskie napuszczane, kan- 
oznkiom od złr. 25 do 50 

D A M S K I E  
we wszystkich fasonach 

Kapuzy z kołnierzem od złr. 1JS0 dc 8. 
Półbuciki z podeszwą gumową na lato 

z płótna brązowego okładane skórą 
lub bez od zł. 3-50 do 6 

poleca
Magazyn wyrobów gumowych A

R. K R I M M E E A
Lwów, Hotel Francuski. ■ 

1460 1-3

Pierwszy krajowy zakład, wyrobi

G O E S E T O W
w# Lwowis ul. Jagiellońska 1. 2 I piętro 
(naprzeciw Kasy osiczęd tościj, wyrabia 
gorsety nąjlepazsgc krjju jakoteż nygie- 
niozne, gorsery zgarną i w ogóle wizystkii 

w zakres gorseciarstwa wchodzące.

S k ła d  ro sy js k ie j h e rb a ty  
k a ra w a n ow e j

B. Szabłowski
we Lwowie, Trybunalska liczba 1 

poleca .

asbestowe węglowe filtry

„Ma]gnen“
(zas czycme przeszło 40 medalami i 

dyplomami bon ro nymi)
jako zabezpieczające zupełnie od 
cholery, tyiusu i WiZtiaich cno-
rob zakaźnych przenoszących 

się przy ndziaie wody.
Proszek anti-wapniowy i anti- 

bsccyllusowy
„ M A 1 G N E W -

oczyszcza wodę z wapna i zniszczy 
wszystkie baktsrj* choroŁOtwórcz*. 

Cenniki na żądąnie bezpłatni* i franco.
‘ 2298 8 - 6

irodlii
desinlekcyjne

a mninowioie:
Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny. Wapnc karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel 

Zwraca się uwagę, iż firma ta 
kapuje de£infekoyę całymi wago­
nami, może też eprzeuawaó naj­
taniej. 2279

. Mam zaszczyt zawiadomić P. T, 8za 
nowną Publiczność, ii z dniem 15go lipca, 
praeniaiłem mój 2590 1—4

Magazyn i pracownię obuwia
z ulicy Czarneckiego 1.2 n a  p la e  B e r ­
nardyński 1 1 * . naprzeciw jeneralnej 
komendy.

Zarazem polonan na teraźniejszą port 
wielki wybór obuwia dla pań i mężczyzn, 
elegancki* i trwałe po cenach najprzy 
stępniej szych.

Zamówienia w miejscu jakoteż z pro- 
wineri uskatecmlam w najkrówzemozzsie,

Dziakiyac P. T. Szanownej Pabli- 
czaości z» ćlotyclczasowo poparcie pole­
cam się nadrł łatkiwym względom.

Z poważaniem ‘
W. Arbaszewski.

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kô cickiego

pod godłem . 8YRYUSZ- we Lwowie, *1. 
Ussoiluskłoh liczba U, filia al. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca .

Najprzedniejsze KA WY
pół Ku *ł. 1.N ąjlepsze

H E i Ł b A T Y
rosyjdkio, ohińeki.o x aiawiŁ® Lip- 

tona AngielSKió
‘ |4 Ku zi-. * jo iii. 2,

iloniak oMyaóy Kuracyjny but,
aś. 80 ot. do b zL

Ha przyjazd Najjaśniejszej lana
pole, * Lijtani*.1

m a g a zy n  za D a w ek

Henryka MiUlera
Lvow, Halicka i. (j,

L a m p io n y , O gn ie  b en ga lsk ie  
O g a ie  s ż iU c u e .

Cenniki gratis i firanko. 2568 2-2

Wpisy do zakładu naukowo-wy- 
okowawczego

Melanii Dąbrowskiej
rozpoczęły się w dniu 29 sierpnia. 
Kurt szkolny dnia 4 września roz- 
pooznie się. Stanisławów, ulice 
Kazimierzowska 1. 22 "2550 2— i
Polecamy P. T. rodzicom wszelkie

przybory szkolne
dla dzieci jako najtańsze u p.

A .  K R A H L
Lwów Batorego 1. 14.

P. T. profesorkom 1 pp. profeeorom 25*/« 
opustu. 2487 3 -11

' J A R Z H A
Jubilsr ł alotnlk _

, we Lwewi* pi. Mariacki i 
poleca swój bogato za-| 
opatrzony skład wyro- 

{ bów jubuantlęioE oło- ,
|i_ ty«* i srebrâ  ot ■/ 

m >1- *
; oepaeh.

Zakład g
arlpdycznii-hpicersii i dekorieyini
A. KOHUT

Lwów, ul. Irybunalska 16 
poleca swojt * wyroby w zakręt 
tego zawodu tak w stylu jak we 
fantazy najgnatowniejsze wyroby.. 

N a ‘żądanie dostarczam szkice.
9533 2-6

• »  W M »


